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ŁU 
Za smianę adresu dopłaca się 20 
centów. 
Administracya oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,* 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową. a za 1 złr. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


— 


O E 
Przegląd polityczny 
Lwów 24 grudnia. 

W rosyjskim Gońcu Rządowym pojawił się 
komunikat o zaburzeniach studenckich , który 
zawiera bardzo ciekawą historyę ruchu rawolu- 
cyjnego między uczącą się młodzieżą, a nadto 
jest sam przez się dowodem ważnego zwrotn 
w zwyczajach rządu i jego trybie. Przedewszy- 
stkiem zwraca uwagę i sprawia dobre wraże- 
nie to, że wbrew dotychczasowej praktyce, któ- 
ra nakazywała wszystko zatajać przed publioz- 
nością, rząd w swym komunikacie opowiedział 
szozegółowo historyą rewolucyjnego ruchu mię- 
dzy studentami, następnie zaś, jako niespo- 
dzianka po prostu zdumiewająca, przedstawia 
się końcowy ustęp komunikatu, ogłaszający — 
nie kary surowe, podyktowane mściwością, któ. 
re niezawodnie byłyby wymierzone jeszcze parę 
lat temu, — lece łagodne upomnienie i przeba- 
czenie. Streszczamy ów komunikat. | 

Z dawien dawna — powiada on — stn- 


Lwów — Piątek 


PRZE 


dnia 25 uraunia, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Adres Redakoyi i Administracy : | 
Ulica Sykstuska I. 45. | 
in*tytucya przywłaszozyła sobie atrybucye trybu- 
nalu administracyjnego i sądowego we wszyst- 
kich sprawach studenckich, była kierowniczką 
i przedstawicielką dążeń uczącej się młodzieży 
nietylko w zekresie życia uniwersyteckiego, 
ale także w sprawach społecznych i państwo- 
wych. Ona nakazywała wywoływać zaburzenia, 
odsądzała profesorów od prawa wykładania, 
urządzeła demonstracye, jak neprzykład pod- 
czas uroczystości tzlońskich wystosowała imie- 
niem wszystkich stadentów rosyjskich do stu- 
dentów francuskich „oburzenie z powoda po- 
niżania się wolnego naradu (francuskiego) p:zsd 
przedstawicielami systemu despotycznego*. Ra- 
da związkowa zied aoosonych ziemlaczestw mia- 
ła swych emisaryuszy, którzy krzewili ruch re- 
wolucyjny w innych zakładach naukowych. 
Ona opracowała petycyą do tronu o zniesienie 
statut1 uniwersyteckiego, nadanego przez cara 
Aleksandra III, o dopuszczenie kobiet na wy- 
kłady, o usunięcie inspsktoratu. o wolność wy- 
kładów, o sądy uniwersyteckie i t. d. Zwykle 
podczas lıkoyi kursowała między słuchaczami 
czapka, w której znajdowało się jakieś rozpo- 
rządzenie rady związkowej, a jeśli szło o sklad: 
kę, to do tej czapki reucano pieniądze. Składki 
zać robiono także na cole. które wliczono do 
„spełecznych obowiązków“ student», więc na- 
przykład na papercie robotniczych rozruchów 
w fabrykach kostromskich, albo na agitacyę, 
której cel jasno się przedstawia w ekólniku ro- 
zesłanym do wszystkich uniwersytetów z pro- 
sbą o rychłą odpowiedź, ażali siudenci zgadza- 
ją się na zamierzone demoastracye antirządo- 
w3 W tym okólniku, po wyliczeniu różuych 
życzeń, tak umotywowano ich potrzebą: 
„Obecnie istniejąca organizacyz uniwer- 
sytetów jast tylko cząstkowym objawem poli- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | MOM 


za udział w niedozwolonych zebraniach zostali proklammowsł niepodległą republiką kubańską* 
zaliczeni do kategoryi trzeciej i skazani na, — członkowie, każdy z osobna, pochwalsją tę 
usunięcie z uniwersytetu do początku nowego . rezolucyę, ale wszyscy razem uznają, żs dalsze 
roku szkolnego. Jednakże na przedstawienie | narady trzeba odroczyć do następnej sesyi po 
władzy uniwersyteckiej do ministra oświaty, | świętnoh. A zatem jest chęć, lecz nie ma od- 
drugiej i| wagi, — jast poprostu zamiar zastraszenia Hisz- 


Gar zezwolił studentom kategoryi 


Wschćd słońca g. 7 m, 57 
grig 


trzeciej darować karę z tem zastrzeżeniem, iż 
za udział w nowych nieporządkach będą na- 
zawsze wydaleni z uniwersytetu. 

, Omawiając ten komunikat rządowy, No- 
woje Wremia wypowiada myśli godne zanoto- 
wania, pisze bowiem: 
przekouywająsym jest przedewszystkiema dlate- 
go, ż3 tak jasno, szozerze i prosto mówi Ospra' 
wie bolą:ej i bardzo doniosłej dla każdego, ko- 
mu sprawa rodsiny i dzieci jest drogą, dla 
kogo młodziaż nie je.t inetytucyą polityczną, 
isiniejącą dla propagandy nowszych idai, a siu- 
denoi nie są kadrami dls konspiracyi polity- 
cznej przeciw istniejącemu porządkowi pań: 
stwowemu, lecz są dzieómi naszemi. Nie ma 
nie gorszsgo dla sprawy, jak patrzeć na r<zru- 
chy młodzieży 'takiemi oczami, jak się patrzy 
na bnnt osób dorosłych. We wazystkich tych 
rosruohach, dawno przygotowanych, są rzeGzy, 
które świadczą o niapojmowaniu i niezwraca- 
niu uwagi ze strony siarszych na pewne obja- 
wy życia i pewne fakta, Rząd postąpił wzglą- 
dem młcedzieży po ludzku, tak, jak mośna było 
i jak należało rostąpić w nozącą się mło- 
dzieżą, a nie z bantującymi się spiskowcami. 
Leoz na tem nie nalsży poprzestać. Nasze po- 
rządki uniwersyteckie i nasza nauka uniwersy- 
tecka wymusgają nietylko uwagi, lecz, być mo- 
że, i pownej reformy. W tak skomplikowanych 
oząsąch szkoła jest instytucyą tem poważniej- 
jszą, ik przygotowuje ludzi, przygotowuje oby- 

wateli dla $%ycia nader skomplikowanego, dia 


„Dokument rządowy 


tyki ogólnopaństwowej. "Waloząc przeciwko uci- | potrzeb państwa i potrzeb rodziny, które jiź 
skowi i samo wolności ze strony władz uniwer-|] wyrosły z tych ramek, w jakich się znajdowa- 
syteokiob, studenci będą się hartowali i wy-|ły przed laty 30—40. Nowe pokolenia przyno- 


panii. Sskretarz stanu dla spraw zagranicz» 
nych, ozyli minister Olney oświadczył, ża gdy- 
by taka rezolucya byłe przyjęta, prezydent 
jj nie wykona, bo podobne sprawy może n- 
| ohwalać tylko kongres, t j. senat razem zizbą 
reprezentantów, gdyby zaś i kongres coś po- 
dobrego uchwalił, prezydent jes'cza i wtedy 
j założy veto, do czego konstyiucya daje mu 
prawo. L:6z do takiej ostiteczaości zapewna 
nie dojdzie. Z Madrytu donoszą, że hiszpań- 
ski ambasador w Waszyngtonie zetelegrafował, 
iż Olney rzekł mu: „Do marca (t j do końsa 
urzędowania prezydenta Clevelanda) utrzyma: 
my przyjaźne stosunki z Hiszpanią, choćbyśmy 
się mieli narazić na zatarg z izbami prawo- 
I qawczemi, lecz uprzedzam, śe sytuacya moża 
gruntownie się zmienić z chwilą, jak Mac- 
Kinley zamieszka w Białym Domu“. Nam sią 
zdaje, że Olney nie mógł tak mówió, bo lubo 
jsat politycznym przeciwnikiem Mac Kinleya, 
pewnie * góry nie rzucał nań podejrzenia i to 
jeszcze przed dyplomatą obcego państwa. To 
nie jest ani przyzwoite, ani patryotyczne. Uwa- 
żamy wiadomość o takiej dcpeszy hiszpańskie- 
go ambasadora za manewr kliki, grającej na 
zniżkę hiszpańskich, aibo amerykeńskich ņa- 
pierów. O wiele prawdopodobniejsza jest inna 
wiadomość madrycka , podług której prezes 
gabinetu Oanovas oświadczył jakiemuś deputo- 
wanemu, že stosunki ze Sta.ami uważa za 
prawidłowe i ma nadzieję, iż cne nie zmienią 
sią na gorsze. Reformy na Kubie są potrze- 
bne i będą przeprowadzone. W ogóle wrza- 
wa, robiona w Waszyngtonie, rie powinna za- 
trważaó, zwłaszcza , że uspokojenie Kuby na- 
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w innych znśstwach  , 

Za zmianę adresu dopiaca się 3 
Opiate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zastawy adresu. 


Seny ogłeuzoń: Zwyczujne ogloszen 
na czwartej stramłoy 


RE 


l 
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Długość dnia g. 8 m. 7 
4 Przybyło dnia od wczoraj 1 m. 
tretu: aroyka. Ernesta, pretendenta do tronu 
polskiego, Mikołajowi Maniejowskiemu wojewo- 
dzie Lnbelskiemu, i inne ciekawe podobne dro- 
bne notatki. 

Następnie prof. M. Sokołowski złożył ko- 
munikat ucznia swego, p. Juliana Pagaczew- 
skiego,- w którym tenże zwraca uwagę, że 
twórca planu na budowę kcścioła Kamedułów 
na Bielanach, Andrzej Spezza był artystą zna- 
nym już w dziejach sztuki i że prawdopodo- 
bnie brał udział w budowie słynnego pałacu 
Waldeteinów w Pradze, oraz piąknego klasztoru 
w Walditz, umarł zaś w r. 1628. 

Prif. Władysław Łuszozkiewioz od- 
czytał częśó swej pracy o „Zabytkach kultu i 
pokut publiornych na cmentarzach kościelnych 
w Polsce“. We wstępie zastanowił się nad mo- 
numentalnemi rzeźbami średniowiecznemi w ka- 
mieniu t. z. „Górami Oliwnemi* i „Kalwa- 
ryami“, na Zachodzie. I w Krakowie ietniały 
w końcu wieku XV podobne monumsntalne 
rzeźby ogrojoowe na cmentarzach kościoła 
Panny Maryi i Bożego Ciała na Kazimierzu. Jako 
fragment takiej „Góry Oliwnej* podał referent 
rzeźbę ze sceną Chrystusa w Ogrojeu, zamkniętą 
dziś w przybudowie u wejscia do kościoła św. 
Barbary, a którą łatwo sobie uvupełnió na 
podstawie ełynnych „Oelbergów" w Strassburgu 
i Offenburgu. Ezeżba ta jest bardzo piękna i 
należy ją odnieść stanowczo do szkoły Wita 
Stwosza. Co do „Kalwaryi* dawnej postawił 
referent hipotezę, że stanowił ją kamienny wi- 
zerunek Ohrystusa Ukrzyżowanego, tak bardzo 
piękny a znajdujący się deis w kościele Ma- 
ryackim w ołtarzu nawy kościelnej. I przy 
kośsiele Bożego Ciała istniały Ogrojea i Kal- 
warya, ale fragmonta z nich artystyczną War- 
tość mają małą i są znacznie późniejsze. 

P. Leonard Lepszy przedstawił nastę- 
pnie projekt wydawnictwa „Słownika artystów 
i pomników ważniejszych polskich“, do którego 
ma w oze. materyal gotowy. '' 


denci na uniwersytetach rosyjskich łączyli się |obowywali do walki politycznej z organizacyą 


szą nowe rojenia, nowe pokłady myśli, prawie 


stąpi najdalej za parę tygodni. 


w grupy podług okolic, z których pochodzili, 
albo podług gimanazów, w których kolegowali. 
Te grupy, nazywające się „ziemlaczestwami* 
(ziomkostwami) miały pierwotnie na celu wspie- 
ranie wię materyalne, potem jednak zaczęto 
w nich zajmować się kwestyami pelitycznemi 
1 sooyalnemi, studyować prądy rewolucyjne, 
czytać książki sprowadzane potajemnie, a zaka- 
zane przez cenzurą, wreszdie wyrażać sympa- 
tys dla rewolucyjcego kierunku i udzielać 
wsparć z funduszów „ziemlaczestwa”* zesłańcom 
i więżaiom politycznym, oraz „nczerwonemu 

żowi* stronniotwa rewolucyjnego „Narod- 
nej Woli“. Skończyło się na tem, że członko- 
wie „ziemlęczestw* wstępowali w szeregi ozyn- 
nyoh rewolucyonistów. Jednocześnie złączono 
fundusze ziemlaczestw w jednę kasę ogólną i 
z każd'go ziemlaczestwa wybrano delegatów 
do rady wspólnej, zarządzającej ową kasą i 
sprawami, obchodzącemi ogół studencki. Potem 
złożono jeszcze stały „sąd studeneki* który 
rozstrzygał nieporozumienia, wydalał tych, któ- 
rych uważał za niegodnych tytułu studenta, 
a wreszcie przywłaszczył sobie prawo sądzić i 
potępiać działalność władz, rektoratu, profeso- 
rów i wyroki swoje ogłaszał listami hektogra- 
fowanymi. Centralizacya tego związku eiągle 
się rozwiiała i oto przed kilku laty powstała „ra- 
da związkowa zjednoczonych ziemlaczestw*, do 


ogólno państwową. Systematycznemu wprowa- 
dzeniu zasad reakcyjnych do życia uniwersy- 
tetów ze strcny rządu towarzyszyła zupełna 
deworalirzacya profesury i zanik uczucia go- 
dności własnej wśród studentów“. 


nową duszę. I my powinniśmy to wiedzieć, po- 
winniśmy się z tem liczyć, oo jest tem nie- 
zbsdniejszem, iż nasz czas jest ozasem wszel 
j kich sohyzm politycznych i moralnych...* 
Jeżeli Nowoje Wremia, mówiąc, iż w za- 


l Akademii Umiejętności. 


Dnia 26 listopada 1896 r. odbyło się po- 


Jako wstęp do demonstracyj zamierzono | bur: enixch uniwersyteckich i w tainych spi- | siedzenie komisyi historyi sztuki pod przewo- 


urządzió manifestacyjny obchód pamiątki ka- 
tastrofy na Chodyńskiem polu. Ta jednak wy- 
stąpiła polioya i część studentów zaaresztowała 
przy rogaica miejskiej, ianych w gmachu uni- 
wersyteckim, — razem pierwszego nią 403ech. 
Tajne śledztwo, przeprowadzona natychmiast, 


ska:h nłodzieży zawiniło po części samo spo- 
łeczeństwo, a po ozęści ogólny ustrój, w któ- 
rego ramach już sią nie mieszczą potrzeby Ły- 
cia, oddajs t«wyśł rządową, to mamy wytłóma: 
josemie łagodności z jaką postąpiono ze studen- 
ismi i zarazem otrzymujemy wrak”nie, że rząd 


wykryło spisek, dało w ręce władzy aktu re- | uznaje pożrzebę reform polityczno-społecznych. 


woluoyjne, książki i t. d., w skutek ozego na- 
stępnego dnia uwięziono jeszcze 2080iu, a trze- 
ciego 66cin studentów. Z uwięzionymi poprze- 
dnio znalazło się pod kluczem 711 studentów, 
z których 49aiu postanowiono, jako winnych 
czynnej działalności rewolucyjnej, traktować 
podłag ogólnych ustaw, resztę zaś 662c0h od- 
dano pod sąd uniwersytecki, który podzielił ich 
na trzy kategorye. Do pierwszej, liczącej 26cin, 
włączono wszystkich biorących udział w taj- 
nych karygodnych zamiarach, agitacyach i iu- 
nych występnych czynach — i tych postano- 
wiono wykluczyó z uniwersytetu z prawem 
wstąpienia później na inny uniwersytet, Do 
kategoryi drugiej zaliczono 176ciu studentów, 
winnych tak samo, lecz w stopniu mniejszym 


Gra senatu Stanów Zjednoczonych w spra- 
wie kubańskiej jest bardzo przezroczysia idla- 
tego nie powinna wzbudzać żadnych obaw o 
to, śe między Hiszpanią a Stanami może po- 
watać niebszpieczny zatarg. Senat się bnrzy i 
grozi, ale sam się obawia, aby jego wejowni- 
cza postawa nie zmusiła Stanów do zs*wania 
pokojowych stosunków z Hiszpanią. Oto jest 
przebieg tych ciekawych manewrów. Senator 
Call postawił wniosek, aby wezwać prazydenta 
do ogłoszenia niepodległości Kuby i w "arie 
potrzeby wypowiedzenia wojny Hisepanii. Ol- 
brzymią więk:zością głosów odrazu odesłano 
ten wniosek do komisyi spraw zagranicznych, 
aby tam go opracowano. W komisyi senator: 


dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego. 

Przewodniczący przedstawił naprzód ko- 
misyi ksiąkkę dra Jerzego Mycielskiego 
p. t „Sto iat dziejów malarstwa w Polsce 1760 
do 1860“ i podnióał jej ważnośó, oraz strony 
dodatnie t. j. pierwsze opracowanie całości 
przedmiotu, wyzyskan'e oałego materyału dru- 
kowanego o ile on był dostępny, a nadto po- 
danie wielu szozegółów na badaniach archi- 
walnych opartych, jak o Norblinie, Orłowskim, 
Płońskim, z arohiwam ks. ke. Ozartoryskieh; do 
innych zaś artystów całego szeregu dokumien- 
tów z innych zbiorów. 

Z kolei p. L. Lepszy zdał sprawę z 
kilku najnowszych nankowych publikacyi, w 
których znajdują się wiadomości do Polski od- 
noszące się. Jest to maprzód rozprawka CO. 
Fisobmelera p. t. „Kin verschollenes Altarwerk 
des Veit Stose*, rzecz o ołtarzu rzeźbionym w 
Schwarz x r. 1503. Następnie zwrócił referent 
juwagę na tom XVI ozeskiego wydawnictwa 
„Pamatky archeologicke a mistopisne*, w któ- 
rem są także szczegóły odnoszące się do sto- 


której odrazu przystąpiło 21, potem zaś 45 grup, | i tych skazano na usunięcie z uniwersytetu na | referent Oamesron zaproponował krótki tekst |sunków artystycznych Czech z Polską, jak np. 
obejmujących 1500 studentów. Ta nowa, a tajna |rok. Wszyscy inni studenci w liczbie 452ch | rezolucyi: „Senat wzywa prozydentę, żeby | wiadomość o wysłanin w r. 1572 x Pragi por- 
a z RE 
ZOFIA KOWERSKA. | czerwono, i potem latały takie polskie kolibry | gnięcej skóry, i tak się raz właśnie zdarzyło | nikliwych oczu. Poozułem doskonale, że gniew 

po lesie, ale żaden się już w Nkomlewie nie; wobso Elizy. jej nio wypływał już z oburzenia na obywateli, 

D L A A N U S | pokazał. Jechaliśmy w sąsiedztwo do wspólnyh | mie posiadających kapitałów, że go wywołała 
ANIE „7 Śskoda, żeście razem z temi muchami | naszych krawnych. Matka moja i Eliza sie: | moja rozmowa na stronie z Anusią. Znowa te- 

OPOWIAD i nie wpuściły do lasu jakiego naturalisty! Od-| działy w powozie, a my z Anusią naprzeciwko, | dy postanowiłem zaśegnaó oo prędzej niebez- 

e *|krylby nowy gatunek! Z tem wszystkiem | na przedniem siedzeniu. Mijaliśmy właśnie| pieczeństwo i zacząłem od tego, żem cały wie- 

(Ciąg dalszy). twoja Popelewiczówna jest mi tak syrmpaty- | wieb, należącą do znajomego naszego, człowie- | ozór ani słowa do Annsi nie przemówił, a ema- 


— Ma, ma | Wyobraż sobie... Ty wiesz, że 
stryjenka ma śliczną oranżeryą w Skomlewie, 
ale Pannie Popelawiczównie te nie wystarcza | | 
Ona chce mieć swoje własne rośliny. Kupuje | 
więe wazoniki, sadzi, fancuje, a to wszystko 
w nooy! 

— W nocy? 

— Ona powiada, że cały jej czas dzienny do 
mnie należy, więc idzie do swoich roślin do- 
piero wtedy, gdy ja usnę! 

To rzeczywiście śmieszność ataropanień- 


oną, że odbędę pielgrzymkę do Skomlewa, 
żeby ją poznać. A Jakiż jest jej stosunek z two- 
ją stryienką ? 

— Jak najlepszy! Dałaby się w kawałeczki 
posiekać za atryjenkę, Widzi wszystkie jej przy- 
mioty i mówi, że to jest istota z wielkiem ser- 
cem, nie mająca w sobie ani cienia egoizmu, 
osoba wzniosłych noznó, połączonych z rozu- 
mem rzadkim u kobiety... 

— Ach, zmiłaj się, dej pokój, bo utonę w 
uwielbieniu dla stryjenki. Już zresztą mio 


ska ! Po nóż jej te rośliny, których jej oko ni-|nie choę wiedzieś o Popelewiczównie! Znam 

gdy w dzień nie ogląda? ją na wylot i mógłbym zrobió dokładny plan i 
— Owszem, my tam czasem ckodzimy obie, | jej duszy! Znajduję, że w tej dbałości o do- 

i wiedz o tem, że te rośliny są bardzą szczę. | bre zdrowie much, jest trochę egzaltowanej 


ka pracowitego i dobrego gospodarza, ale mier- 
nsgo administratora, którego 'nter-sa były w o- 
płakanyrma astenie. Matka moja poczęła utyski- 
wać na ogólne położsnie większych właścicieli 
u nas i ubolewać nad złemi cenami produktów 
rolnych, co musiało wywołać ruinę większej 
części właścicieli ziamskich. Eliza, która nie 
cierpiała ludzi zrujnowanych, a pogardzała ty- 
mi, którym się w życiu nie udało, zawołała: 

— ami sobie winni, że upadają i majątków 
utrzymać mie mogą! rami sobie winni, bo nie 
mają kapitałów ! 

— Ohsieliby je mieó z pewnością — izekła 
matka z nśmiechem. 

— Więo ozsmuż ich nie mają? Od dawna 


biowałem mcią kazynkę Malcię , która była naj- 
nieznośniejszą zroką w świecie. 
Wróciliśmy późno do doma, i każde z nas 
natychmiast ndalo się do swego pokoju. 
Nazajutrz rano szukałem Pańci 
domu. 
— Moja Pańcia — 
wreszcie — mam do P 
— A oo Jasiowi pot 
trząs we mnie, jak w o 
Pańcia ma fotogr 


Dzieli takowy na dwie części: w pier- 
wizej ma być podany spis wszystkich artystów 
w ohronologioznym porządku z oznaczeniem 
imion i nazwisk, zawodu, lat urodzenia i śraieroi, 
miejsoa i lat pobytu, wreszcie odnośnej do nich 
literatury ; w części drngiej ma się mieścić spis 
pomników sztuki i artystycznego przemyała, 
o ile zostały opracowane lub publikowane, tak- 
Łe w układzie chronologicznym. Referent pod- 
niósł w końcu jasność i treściwość takiej pra- 
cy, jako jej główne postulata i przedstawił ze- 
brany przez siebie materyał, na którym opie- 
rając się, z pomocą komisyi mógłby dzieło 
w ciągu dwu lat wykończyć. 

Prof. S. Odrzywolski przedłożył licz- 
ne fotografie i zdjęcia architektoniczne z zamku 
Myszkowskioh w Mirowia pod Książem w Kró- 
lestwie, będącego dziś własnością margrabiego 
Zygmunta Wielopolskiego. Referent uważa pię- 
kny ten zabytek, jako powstały w samym koń- 
ou wieku XVI lub w początku wieku XVII, 
a tylko dobudowaniem częściowego drugiego 
piętra prz:z berlińskiego architektę Stielera 
około roku 1860 zeszpecony. Naprzeciw boków 
samego pałacu stoją w pewnej oddali dwa pa- 
wilony z łukowemi podcieniami na jońskich 
kolumnach i z esowatemi facyatami, z których 
jedna jest dotąd kaplicą. W szczegółach archi- 
tektonicznych i ornamentacyjnych budowli tych 
znać wyraźne pokrewieństwo z zamkiem w Ba- 
ranowie, oraz z gzymsem kaplic 


nie zauważyłem wejścia 
nic, choć mocno drzwi 

Patrzała zdziw; 
chaiało, że przypo 


— Mam, ale na co J 
ma fotografia jest w al 
— Właśnie, moja 
chodzi, żeby nie wycią 


bliwe. Są myte, kropione, wycierane, doglądane 
najstaranniej! Wyprosiła sobie u stryjenki | 
mały pokoik, który dawniej był gościnnym. 
Zrobiła z niego swoją oranżeryę. Nosi tam sa- 
ma drzewo, sama pali w piecu tyle, ile potrze- 


czułości, ale co do chcwu cieplarnianych kwia- 
tów, to muszę przyznać, że udaje się jej do- 
skonale. , 

_ Bo jużci Anusia była cieplarnianą ro- 
śliną! Jak to trzeba było miarkować pro- 


ba. Ma śliczne kamelio! Ogrodnik zazdrości, | mienie słoneczne, jak ochronić ed ostrości o- 
że jej kamelie zawsze wcześniej kwitną. A kie-  taczających warunków, jak podporę zastoso- 
dy która zakwitnie, zaraz ją przenosi do mie jina do wzrostu, jak użyźniaó grant, jak 
go pokojn i stawia mi na stoliku. | strzedz od niszczycieli i szkodników, akeby wy- 

— Zaczynam kochaó Pepelewioczównę! — za” | kwitł nagle kwiat śnieżnej białości, baz skazy, 
wołałem. — Może ma jeszcze jaką śmieszność. | bez plamy! 
aino tylko amin! > 

— Ma jeszoze drugą śmieszność. Jako wy- 
dział w domu, wybrała sobie machy ! "a 
Te, które czasem ty miewasz w nosku, 
Anusiu ? 

— Nie, naprawdę muoby. Powiada, że i to 


a p a 
Zdaje mi się, śe i Anusia poozynała lu- 
bieó mię bardzo. Widziałem to m HR SZOZE- 
gólnie chwilach, w których rozmawialiśmy 
Ą poważnie. Wtedy ufność jej szła ku mnie z 
stworzenie Boże, wiąc choć nieprzyjemne, |taką prostotą, z taką spokojną pewnością , że 
nie należy go traó. Kupuje więc jakieś ziele, | ań mię w:tyd przejmował! Spostrzegałem bo- 
które je na krótko usypia, a potem sama je wiem, ġe Anusia miała mię nietylko za bez po- 
wymiata ze wszystkich kątów. Idąc na spacer | równania rozdmniejszego od siebie, ale że wie. 
niesiemy do lamm muchy w pudełku ponakła- |rzyłą we mnie. Zdobywsłem się wprawdzie oza- 
wanem, żeby ich płucom nie brakło powietrza, | sem na słowa i rady, którychby się nie była 
i wypuszczamy je. Stryjenka mówi, że naza- | powstydziła sama Popelewiczówna ; i wilk, 
jutru wracają wszystkie do domu w Skomle- naciągałem na siebie jagnięcą , białą skórę; ale 
wie, jak jaskółki do swoich guiazd, ale tak nie | było mi w niej niewygodnie, jak zawsze by- 
jest. Dla przekonania się, pomalowałyśmy u-| wa niewygodnie w pożyczanej sukni. A 
śpionym muchom skrzydła na niebissko 1 na Czasem wilcze kły wychodziły x pod ja- 


uznanem jest, że wszelki przemysł koniecznie 
potrzebuje rozporządzalnego kapitału! Tylko 
rolny po macoszemu jest traktowany i każą mu 
się bez kapitała obokodzić ! To najgorsza, że 
z tych pobankrutowenych ludzi wyrastają po- 
tem rozmsici suplikanci, którzy oi zastępują 
drogę i proszą o rekomendacyę, o miejsce... 
przyznają się de twego pi krewieństwa... 

— To ja jestem tskim suplikantem, który 
się do twego pokrewieństwa przyznaję — szep- 
nąłem Annsi cichutko, żeby starszym paniom 
dyskusyi nie przerywać, — a może cię jeszoze 
poproszę O miejsce... 

— Mass je juk! — rzekła Anusia. 

— Osy w twojem sercu ? 

— Myślałam o miejscu nauczyciela. 

— Mówię oi, że sami sobie winni, bo nie 
mają kapitałów! — mówiła zaperzona Eliza do 
mojej matki. A 

Ja przez ten ozas modliłem się do Anusi 
cichutko : z 

— Ale w twojem sercu, Anusiu, w twojem 

seron ! z R 

W tej chwili doznałem nieprzyjemnego, 
nerwowego niepokoju, który na nas spływa 
cudzego niożyczliwego lub gniewnego spoj- 
rzenia. Obejrzałem się. To Elisa sypala na 
mnie żarem niezadowolenia z ozarnych, prze- 


albumu. Ak 

— Niech Jat pó 
dam. Żeby tylko Jaś 
wal... bo jeszcze kto 
dała fotografię. 


'ou. Zagłębiony w 


— Moja Pańociu, 
za czasów Pańoi. Da 
mu, kto choe, i temu, 

— Oj, Jaś to wielki 

Pańcia patrzała 
działem, ża myślała, 
laby się jej wychowa 

Biedna Pańcia ! 
ką krytykę. 

Fotografię , wyć 
jak skarb najdroższy 
seran poszedłem na 


Oałe towarzys 


krzyło mi się było 
Eliza. Wiedziałem, 
by wedle zwyczaju 
atu wszystko, co mi 
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katedrze na Wawelu. W końcu przedłożył pan 
Odrzywolski kilka kolorowych fragmentów or- 
namentacyjnych, zdjętych w bóżnicy, w Bauwie 
Ruskiej przez swggo dawnego ucznia p. Fran- 
ciszka Mączyńskiego, a których piękność ry- 
sunku i barw ma wyjątkowe znaczenie i spra- 
wia, że zabytek ten na publikacyę zasługnie. 
Dnia 17 grudnia r. 1896 odbyło się po- 
siedzenie komisyi historyi sztuki pod przewo- 
dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego. 
Prof. dr. Sokołowski podał w wy- 
czerpującym referacie rezultaty badań swoich 
nad malarstwem średniewiecznem w Polsce. 


Podniósł naprzód znaczenie szkoły pra- 
skiej za czasów Karola IV-go w XIV-ym wie- 
ku dla całego ówczesnego malarstwa europej- 
skiego na północy. Oddziaływać ono musiało 
także stanowczo i na Polskę, której stosunki 
z Czechami w samej już osobie Kazimierza W. 
są wtedy najbliższe, a wiadomo, że przy kate- 
drze praskiej św. Wita pracują robotnicy z Kra- 
kowa. Referent przypomniał następnie wzrost 
kultu Madonny w malarstwie w. XIV, któr 
widocznym jest takie w utworach czeskie 
słynnych Madonu z Kóonigssaal (Aula regia, 
Zbrasżaw), z Hohenfurtu, z Kruman itd., z któ- 
rych niektóre mają cechy włoskich Madonn tre- 
centa, a oddziaływają stanowozo na Madonny 
norymberskie początku wieku XV. Po tym 
wstępie przechodzi referent szereg utworów 
polskiego malarstwa z tego ostatniego stulecia 
wieków średnich i odnajduja w nich widoczne 
wpływy czeskie. W Madonnie z Frysztaku a 
dawniej z kaplicy w Odrzykoniu w roku 1395 
erygowanej, która dziś znajduje się w muzeum 
ks. Osartoryskich , stwierdza kopię Madonny 
z Kónigssaal, czyli ze Zbrasławia w Cze. hach; 
w obrazie wotywnym w Przeworsku z r. 1409 
wykazuje motyw w desaniach tla i w pomyśle 
kompozycyi podobny jak na obrazach czeskich 
z epoki trecenta; w Madonnie z kościoła w Ru- 
szczy z r. 1420 zwraca uwagę na zupełne po- 
dobieństwo do słynnej Madonny z Hohenfartu. 
Następnie na obrazach Madonny i Ukrzyżo- 
wania z Korzenny pod Bobową, oraz na obra- 
zach Madonny na tronie i trzach świętych z Ta- 
chowa, któremu to jednak utworowi naznacza 
| e reki datę z r. 1406, widać też same 

ierunki, które się wyrobiły pod wpływem cze- 
skim w ówozesnej szkole norymberskiej. Jeżeli 
w ten sposób w pierwszej połowie XV-go wie- 
ku panuje u nas przeważnie wpływ czeski, to 
w drugiej połowie tego stulecia ustępuje on 
stanowczo miejsca wpływowi norymberskiemn, 
który jest widoczny mianowicie na cyklach in- 
teresujących obrrzów krakowskich z kościołów 
św. Idziego i św. Katarzyny. Obrazy z trypty- 
ku św. Trójcy z r. 1467 z kaplicy Swiętokrzy- 
skiej w katedrze na Wawelu w krajobrazach i 
skróceniach oraz w żywych ruchach postaci 
także za prawdopodobnie wykonane pod wpły- 
wem Norymbergii uważać trzeba, jak znowu 


obraz w Szezepanowie Madonny ze św. Stani- | 


sławem i św. Magdaleną, oraz jego fundatora- 
mi w r. 1470 Stanisławem Zabką plebanem i 
jego bratem herbn Prus, uważa referent, oytu- 
JĄG rezultat badań dr. Wernera Weissbacha, za 
autentyczny utwór norymberskiego malarza 
Hansa Plaidenwurfa. Jemu to hipotetycznie przy- 
pisa można obrazy z drugiego tryptyku kapli- 
cy Świętokrzyskiej na Wawelu, z których n.p. 
scena Pokłonu Trzesh Króli ma na sobie naj- 
bardziej znamienne cechy tego malarza. W koń- 
cu referent stwierdza, że na niektórych obra- 
zach polskich końca w. XV i poszątku XVI 
poczynaią się także zjawiaó wyraźne typy na- 
rodowe polskie, jak n. p. na obrazach z Doma- 
radza, [Tymowy, oraz na pięknej Madonnie 
z kościoła św. Mikołaja w Krakowie, który po- 
wstał około roku 1520, a którego tło stanowi 
widok Tatr, co samo przez się dowodzi, że na 
naszym gruncie wówczas poczęła się wyrabiać 
szkoła miejscowa, właściwie krakowska i polska. 
Z kolei dr. Stanisław Tomkowicz 

zdał sprawę z malowań ściennych, niedawno 
odkrytych przy restauracyi kośsioła św. Krzyża 
w Krakowie. Najdawniejsze z nich — bardzo 
zniszczone, z końca wieku XV, o cechach pó- 
Źnogotyckich — biegły w postaci fryzu nisko 
na ścianach, a były to sceny z Męki Pańskiej. 
Drugie z rzędu malowania fgaralne odnieść 
należy do drugiej połowy wieku XVI, a są to 
różne soeny religijne, oraz głównie w lunetach 
pod sklepieniami kolosalne postacie biskupów i 
"OŚOIOl, æ napisami objaśniającymi; 

apewne jakiś niepośledni włoski 
asów bisknpa Padniewskiego. 
czasu miejsce zajmuje deko- 
kładająca się ze splotów ro- 
oteskowym, ze zwierzę- 
mi i główkami aniołków. 
im jest z roku 1533; za- 
pochodzi owa de- 
monogramem 

ków. 


Dr. W. Demetrykiewicz przedsta- 
wil komunikat o nagrobku renesansowym Jos- 
chima Lubomirskiego, zmarłego w roku 1572, 
z leżącą jego postacią w zbroi, w kościele we 
wsi Tarnawie na południe od Bochni; oraz o 
pięknej renesansowej chrzcielnicy z kamienia 
pińcrowskiego w drewnianym kościele parafial- 
nym w Jodłowej między Pilenem a Ryglicami, 
ilustrując zabytki te fotograficznemi zdjęciami. 

Wkońcu prof. dr. M Sokołowski po- 


PRZEGLĄD z dnia 25 Grudnia 1896. 


| ooo a R CEE ana S E ~ m 
przeznaczony na cele dobroczynne dla ubogiej mło- ]ron nie pogardzał także i profesyą złodziejską, kra- 


dzieży szkolnej. 


Protektorat balu cyklistów przyjęła hr. Sta- í 


Wydział Towarzystwa domu zdrowia dla ka 


nisławowa Badeniowa, zaś prezydynm honorowe JE. | płanów w Zakopanem zaprasza uprzejmie na walne 
dr. Aleksander Tchórznicki, Bal zapowiada się świe- | zgromadzenie doroczne, które się odbędzie w anli 
tnie, a dobroczynny jego cel będzie w zupełności | sominarzyckiej w Tarnowie dnia 13 stycznia 1897 
osiągnięty i przytulisku brata Alberta przypadnie | roka o godzinie 4 tej, Porządek dzienny obejmuje : 


pokaźna kwota. 


Nowe pismo. Z dniem 1go stycznia 1897 r. 
wychodzić zacznie we Lwowie nowe czasopismo pt. : 


dał przesłaną mu przez dra Franciszka Chła- | Wiadomości artystyczne, dwutygodnik poświęcony 


powskiego z Poznania wiadomość o nabytym 
przezeń do zbiorów Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk obrazie z kościoła potrynitarskiego w Be- 
resteczku z programem egzaminacyjnej uroczy- 
stości w klasztorze i z datą roku 1743, oraz z 
przedstawieniem interecującem a tak rzadkiem 
ze wzęlęda na datę ukrzyżowanej dziewicy z 
grejkiem u jej stóp ozyli tak zwanej „Sanota 
Virgo fortis“. 


Mały Fejleton. 


Legenda. 
Jest gdzieś na świecie miasto, 
Cnót ludzkich dziwny wzór, 
Bo taka wieść w nim chodzi, 
Że w dzień, gdy Bóg się rodzi, 
Aniołów zejdzie chór. 


I w kolędników roje 

Wmieszają się, i w noo, 
Gdy Boga pragną ludzie, 
I słyszeć chcą o cudzie, 
Obwieszczą niebios moo. 


Ich wprawdsie nikt nie pozna, 
Biedacy będą to, 

Pod szarą ich siermięgą , 

Ża z niebios są potęgą 

Czyż poznać może kto? 


Ale gdzie tylko wejdą 
Tam pokój wniosą w dom, 
A kogo powitają , 

To życie mu umają, 
Uohylą nieszczęść grom. 


I w ciągłem tem czekaniu 
rosną serca ich, 

Że ta tęsknotą boska 

To iob jedyna troska, 

A bajką jaż jest grzóch. 


Czyż byłby owem miastem 
Ten cały ziemski glob, 
Do bóstwa roztęskniony 
I chciwie zapatrzony 
W gwisżizisty niebios strop ? 
Karol Irzykowski, 


KRONIKA. 


Lwów 24 grudnia. 
Wesołych Świąt życzymy wszystkim przyja- 


muzyce, teatrowi, literaturze i sztuce plastycznej. 
Redakcyę objął p. Mieczysław Sołtys 

Konduktor zbrodniarz. W sąize obwodowym 
w Stanisławowie wdrołono śledztwo karne przeciw 
Julianowi Motonoha, byłema magazynierowi kolejo- 
wemu o liczne kradzieke, popełnione przez otwiera- 
nie pak i posyłek towar. wych na stanisławowskiej 
stacyi. W sądzie obwodowym w Staniaławowie sło- 
żone są rozmaite precycza, znalezione przy rewizyi 
u Motonoha. Osoby, które poniosły szkodą w ora- 
sie pcsyłek na linii Stanisławów, mogą zgłosić zię 


I do sądu po swą własność. 
Okrutna reklama W oknie wystawowem pe-| q 


wnego masarza lwowskiego na jednej z głównych 
ulic można było wozoraj zauważyć taki widok: Na 
poprzecznym drążku zawieszono głową w dół zabitą 
świnkę, umytą i wypatroszoną, trzymającą niby w 
zębach w pół szcznpaka. W rzeczywistości zaś przy- 
wiązano szczupaka do świnki czerwoną wstążką, a 
był to szczupak żywy i wisząc otwierał usta i rzu- 
cał się gwałtownie. Gromadki dzieci stawały przed 
sklepem i patrzały na śmiertelne ruchy ryby, a po- 
licyant, przechodząc mimo, nie uważał za stosowne 
nakazać właścicielowi, aby zakazał takiego dręczenia 
ryby i nie budził złych uezuó w publiczności gapiącej 
się u okna. ` 

Poseł przed sądem  Młodoczeski deputowany 
do sejmu krajowego Baxa stawał wczoraj przed są- 
sem karnym w Prądze pod zarzutem kradzieży. — 
Miał on podokno przy obdarowywaniu „gwiazdką“ 
skraść trzy krawaty. Zeznania świadków brzmią dla 
niego niekorzystnie. Dziś zapadnie wyrok. 

Aresztowanie ks. Stojałowskiego. Ks Stoja- 
łowski został aresztowany w Budapeszcie, a nie w 
Cieszynie, jak telegramy mylnie doniosły. Donoszą 
o tem z Budapesztu: „Ks. Stojałowski przybył tu 
przed kilku dniami z Czaczy celem uzyskania u rzą- 
du węgierskiego pozwolenia na pobyt tak długi, aż 
austryacki nakaz uwięzienia nie zostanie zniesiony. 
Ks. Stojałowski mieszkał u palacza kotłów Alberta 
Kladacza i nosił się po cywilnemu. Wczoraj o go- 
dzinie 5 po południu uwięziono go tu w jego po- 
mieszkaniu, * 

Wiedeński „Pumpmajor”. Niebezpiecznego oszu- 
sta uwięziła wiedeńska policya. Oszust ten grał rolę 
wielkiego pana, udawał to księcia, to barona i wy- 
łudzał tym sposobem pieniądze, gdzie się dało. Opo- 
rował on głównie wśród mniej zamożnych klas lud- 
ności a miarę jego czelności charakteryzuje dokła- 
dnie ostatnia jego zbrodnia, która go zaprowadziła 
do więzienia. 

Oto do domu prywatnego urzędnika, niejakie- 
go Fiszera, wpe ila przed kilku dniami włsścicielka 
pobliskiej grajzlerni i zaczęła z enturyszmam opo- 
wiadaó, że przed sklep jej xsjechał jakiś elegancki 
pan, zowiący się baronem Hassso i prosił ją o po- 
życzenie 60 zł. do następnego dnia, dając jaj w za- 


ciołom naszego pisma, wszystkim naszym korespon- | staw 4 akcye angielskich kolei lokalnych; ona sama 


sztom i prenumeratorom, 
Mianowania 


nie ma gotówki, dla tego udaje się do Fiszera, aby 


Sekretarz legacyjny Leonard | baronowi oddał przysługę i uczynił znajomość, która 


hr. Starseński zamianowany został radzcą legacyj- | przecież dla biednego urzędzika przydać się kiedyś 
nym II klasy, — Nadinspektor II kl. Józef Dobija | może, zwłauzcza, że ów baron jest — jak sam mó- 


zamianowany został nadinspektorem I kl. straży skar- 
bowej w okręgu lwowskiej dyrekocyi skarbu. — 
Adjunkt sądowy dr Władysław Okrząszozyński sa- 
mianowany zcatał sekretarzem rady sądu kraj. w 
Krakowie. 


Wieczorki Gustawa Fiszera odbędą się w so- 
botę i w niedzielę. Program niedzielnego jest na- 
stępujący: Pan Kałamarzewski, nauczyciel szkół 
elem. dawnej daty; Moja szlachta, obrazek chara- 
kterystyczny podług K. Junoszy. Osobą działające : 
Chaim Piernik, handlarz zboża; Gadulski ma gł:g, 
sylwetka bankietowa; Kapral na urlopie, scena hu- 
morystyczna; Hersz Bałaguła, furman, obrazek z 
czasów przedkolejowych; Pan majster pod dobrą 
datą, sylwetka niedzielna; Pan Silberstein wybiera 
Się z żoną na spacer, siena komiozna. 


W Kole literacko artystycznam odbęlzie się 
we wtorek dnia 29 b. m. raut. W ozęści artysty- 
cznej wezmą łaskawy wapółudział pani Wanda Sia- 
maszkowa i p. Gustaw Fiszer. Lista otwarta. 


Koronki wyrobu krajowej szkoły koronkarskiej 
w Starym Sączu i hafty makowaskie, tanie i gusto- 
wne, nadeszły na nieustającą wystawę krajowych 
wyrobów (plac Halicki 1. 10) Są między niemi bar- 
dzo stosowne podarki na gwiazdkę. 

„Jaselła*, oratorynm ludowe w 5 działach a 
7 odsłonach, przedstawią uczniowie szkoły im. Sta- 
asica pod kierownictwem p. Urbanka dnia 27go i 
28go grudnia, tudzież lgo, 8go, 4ga i 6go stycznia, 
każdym razem o godzinie 4 tej po południu. Dochód 


ręce schował w kieszeniach i myśli.. nie nad 
pezpieczeństwem statku zapewne tylko jakby 
grzać. Parowczyk tak sobie płynie, 
bawka dziecinua; morze spo- 
garszczone, fale takie niewin- 
dy groźaemi być nie umiały, 
on kilku.. jesteśmy, jakoby 
b jeziorze. 
j8 bardzo skromne, zaledwo 
radi; brzegi niskie, zielone, 
yo gaje wasołe i wieże ko- 
zdradzają się białymi odbły- 
ry krajobrazu zwiększają się 
coraz więcej łodzi rybackich, 
go podobny dąży w stronę 
kilku ukazuje się na po- 
pośród zieleni wybrzeża 
bhludne miasteczko, kilka 
sowuje się przed doma- 
uk zgrabny, wsuwamy się do 


a 
ny unosi mnie do Kopen- 
niczem się nieróżniąca od 
ieyi widywanych; ohciał- 
odrębnego, po czembym 
anieó każdej chwili, jak owa 
ąda; a tu nio się takiego 
ji, lasy, dworce niewielkie, 
óch godzinach wpadamy 
i wagonów, przelatujemy 
kanałem i dość raptownie 
o dworca. To Kopenhaga. 
wyszedłem z hotelu, aby 
"sena. Wrażenie zimnego 
pierwsze, jakie odebrałem. 
iegało południa, a mimo to 
wiało mnie dokoła. Choim- 
szyć, aby się rozgrzać ; kie- 
ly, że się chodzi prawie jak 


wil dygnitarzem w ministerstwie spraw xewnętrz- 
nych 1 kazynem jakiegoś rumuńskiego księcia. Fi- 
szer, mając w ręku 4 akcye, które mu się wydały 
bardzo pewnemi, uwierzył eałej historyi, wyjął 
z kasy 60 zł, z któremi baron wnet odjechał Na 
drugi dxdń poiem zawitał baron Hasseo osobiście 
do Fiszera i okazał fałszywy telegram, wzywzjący 
go do odebrania 12000 zł w Rumunii. Hasseo 
ofisrował Fiszerowi znowu 8 akcye tego samego 
przedsiębiorstwa i prosił go o pożyczenie mu sumy 
200 zł. na koszta podróży. Biedny urzędniczyna 
byłby jak najchętniej dał się pana baronowi znowu 
„naciągnąć”*, gdyby był miał pieniądze w szkatule, 
ale owe 60 sł. pożyczone dzięń przedtem stanowiły 
jego jedyny majątek, Nio nie wskórawszy, odszedł 
baron, przepra£zany wciąż przez saambarasowanego 
urzędnika. Dopiero w kilka dni potem, Fiszer po- 
trzebując pieniędzy, udał się do jednego z domów 
bankowych z akcyami i dowiedział się, że akcye te 
są teraz zupełnie pozbawione wartości. Powiadomio- 
na o wszystkiem policya wyśledziła sprawcę oszu- 
stwa. Bylo nim jakieś indywiduum, od dawna po- 
dejrzane, mieniące się Erwinem baronem de Haseo. 
Rewirys w pomieszkaniu cszusta, wykryła jeszcze 
dałeze szczegóły. Łotr nazywa się właściwie Hiz- 
dow, pochodzi z Węgier i to z uczciwej familii. 
W papierach jego znalazła się korespondencya z in- 
ną snaną oszustką, bilety wizytowe z nazwiskiem : 
„Le prince Erwin Hazden, Chewalier de Petriszoy- 
ko“ oraz mnóstwo listów upominających od wierzy- 
cieli. Pokazalo się w ostatku także, ża książę i ba- 


u nas po ramarzniętych podorach. Kamienice 
jakieś stare, szare, różniące się ol siebia tylko 
wysokością, przechodniów mało; ulice dość *ze- 
rokie wprawdzie, ale kręte; wystaw sklepowych 
niewiele. Zbliżam się wresza'e do gmachu ja 
szczs bardziej ponurego od innycb, krztałtem 
przypominającego komodę. W nim mieszczą się 
Thorwaldsena dzieła. 

Naprzeciw wjścia, w samym środku mia- 
sta, okazałe ruiny rozległego zamczyska. Bae- 
deker, niesdstępny towarzysz, poucza mię, ża 
to Kriestiansborg, pałac krółowaki, w r. 1884 
przez pożar zniszczony i nieodbundowany do- 
tyohozas; — przypatrując mu się, staję ned 
brzegiem kanału morskiego, których tu nie 
brak wśród miasta, a w nim dostrzegam gala- 
retowate meduzy, spokojnie z wodą płynące. 
Wszystko to sprawia niezbyt przyjemne nozu- 
cie. Miasto zimne, brzydkie, źle brukowane, 
mieszkańców pokaznje wię nie wieln, potwory 
morskie tylko spotkać można — nie ma tu po- 
co dlugo popasaó. Trzeba jednak wejść do tego 
Muzeum, skoro się już jest u progu. Portyer, 
poznawszy cudzoziemca, narzuca się jako olce- 
rone, i rozpoczynamy wędrówkę. Objaśnia on 
stereotypowym głosem i tonem , że Thorwald- 
sen, jeden z najsławniejszych rzeźbiarzy, zagra- 
nicą, we Włoszech długi czas bawiąc, dobił się 
rozgłosu i sławy; wrócił na starość do swojej 
ojczyzny, 8 rodacy w uznaniu jego geniuszu, 
zbudowali mu ten przybytek, gdzie spoozywa 

ośrodku dzieł swoloh — rzeozywiśsie na dzje- 
UAE w cieniu drzew kilku, widać jego skro- 
mny grobowiec. Dokoła, w piętrowym budyn- 
ku, w kilkudziesięciu gabinetach i salach, na- 
gromadzone są jego utwory, Niepojętem się 
zdaje doprawdy, co ten człowiek urobił z mar- 
twego kamienia. Znawcą nie będąc, podać nie 
mogę umiejętnej charakterystyki jego, tyle tyl- 
ko powiedzieć potrafię, że wrażenie, jakie rzeź” 


1) Sprawozdanie wydziału z czynności za rok 1896 
2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 3) Sprawa 
pomieszczenia w domu zdrowia (według $. 7. 1. £) 
4) Uzupełniający wybór pięciu członków wydziału 
oraz prezesa. 5) Wnioski członków. 

Nadmienió wypads, że wedłag statata ($. 7, 
l. 5) członkowie honorowi, założyciele i dożywotni 
mają prawo przy wyborze prezesa i wydziału gło- 
sować także pisemnie. Wymieniamy członków, któ- 
rzy w wydziale nadal pozostają. Są to: wiceprszes 
ks. Kaszelewaki, proboszcz w Zakopanem, infulat 
dr. Bąba, kanonik Leśniak, Dr. Kloss, O. Króli- 
kowski, Dr. Pechnik, ks. Gadowski 

Wydział ogłasza zarazem, že x dniem 1 lipca 
1897 własny dom zdrowia w Zakopanem będzie już 
otwarty. Członkowie Towarzystwa, kuracyi potrze- 

bujący zechcą się tedy wcześnie porozumieć £ wy- 
ziałem. 

Przy tej sposobności zaprasza wydział pono- 
wnie P. T. Współbraci do zapisywania się na człon- 
ków Towarzystwa, które na wypadek słabości zna- 
ozsie będzie mogło ułatwió kuracyę. 

Członek zwyczajny płaci corocznie po 8 zł a 
wpisowego 1 sł, członek dożywotni płaci jednora- 
zowo 50 zł, członek zaś założyciel składa jadaora- 
zowo 100 zł. Owe 100 zł są jednak zarazem lega- 
tem na coroczną Mszę św., która nawet na wypa- 
dek rozwiązania stowarzyszenia ($, 18 a) jest zape- 
wnioną. Liezne przystępowanie do Towarzystwa 
umożliwi rychłe spłacenie długów, ciążących na 
świeżo zbudowanym domu. 

W Tarnowie dnia 21 grudnia 1896 r. 

Ks. Gadowski, Ks. kan. dr. Bernacki, 
sekretarz. prezes. 

Z Czytelni katollokiej. Wczoraj zebrało się 
w lokalu Czytelni katolickiej liczae grono członków 
i gości ua wspólny opłatek. Przybył także ka. aroy- 
biskup Hryniewiecki, w którego ręce pierwszy toast 
wniósł prezag Czytelni prof. Thullie, podnosząc po- 
święcenie i męczaństwo za wiarę tego czcigodnego 
duszpasterza. O. Jan Badeni toastował na pomyślność 
Czytelni katolickiej, a ka, prałat Gnatowski na po- 
myślaośó nowego ogniska katolickich robetników 
Jedność“. Prezes „Jedności“ p. Müller w podnio- 
ałych słowach podziękował xa toast i apelował do 
inteligentnej młodzieży katolickiej, by uezciwe dąża- 
nia robotników życzliwie popierała. Adwokat p. Fe- 
dak podnosił koniecznośó zrealizowania na gruncie 
katolicyzmu ideałów miłości i pracy Polaków i Ra- 
sinów. Po toastach nawiązwno ożywioną pogawęlkę. 

Sprawozdanie Towarzystwa i konserwatorynm 
muzycznego w Krakowie za czas od 1 go września 
1895 do 31 sierpnia 1896 wykazuje w rachunkach 
kasowych defcyt w k ocio 1213 uł. 8 ct, Członków 
liczyło Towarzystwo 4326, a konserwątoryum 194 
uczniów, z których 138 uczyło się gry na  fofte- 
pianie, 78 elementarnych zasad muzyki, 46 gry na 
harmonii, 26 śpiewu solowego, 24 gry na bkrzy- 
po.ch, 21 śpiawu ekoralnego, 18 gry na organach, 
a 7 na wiolonczeli, wreszcie 11 uczniów słuchało 
liturgii Towarzystwo muzyczne pomne swoich xa- 
dań i obowiązków artystyczuych, pomi so trzdoego 
położenia finansowego, rozwinęło silnie w ubiegłym 
sezonie swoją działalność. Za inicyatywą dyrektora 
Wiktora Barabasza urządzono szereg historycznych 
koncertów, połączonych z odpowiednimi odczytami. 
W sześcin wieczorach wykonano w chronologicznym 
porządku utwory Bacha, Hóndla, Heydna, Beatho- 
vena, Schuberta i W sbera. Wieczory ie cieszyły się 
niezwykłem powodzeniem, tak, ġe Sala saska, któ- 
zej Towarzystwo używało zwykle do swych pro- 
dakcyi, okazała wię za szczupłą — przeniesiono się 
więc do sali „Sokoła“. — Konserwatoryum rozwija 
sią coraz pomyśiniej. O jeg» pedagogicznej działal- 
ności i artystycznem wykształceniu uormiów, które 
gorliwej pracy dyrektora dr. Władysiawa Żeleńskie- 
go i nauczycieli zawdzigczyć należy, świadczą naj- 
wymowniej oprócz publioznycii popisów, dwa wie- 
czory kameralne w Konserwatoryum urzączone i 
diczne występy uczniów na produkeyach Towarzy- 
stwa Muzycznego. Dawno odczuwanej potrzebie na- 
uki gry na instrumentach dętych, postanowił wy- 
dział zadosyó uczynić i uchwalił od dnia 1 wrze- 
śnia 1896 otworzyć tymozasow. 3 klasy, mianowi- 
cje: dla klarynetu, flotu i waltorni. 

Machane pieniądze. Wyobrażźay sobie nastę 
pującą sytaacyą: Przed dworzec kolei we Lwowie 
zajeżdźa dorożka. Z niej wysizakuje młody człowiek, 
rzuca dorożkarzowi guldena i nie czekając na „pa- 
kiara“ biegnie z walizą w rękach do kasy. W chwili, 
kiedy staje przy okienku kasowem, słychać drugie 
dzwonienie. Każła chwila staje się coraz drożarą, 
i każda czynność, na którą w innych warunkach 
nie zwraczłoby się zupełnie uwagi, Staje Się za dłu- 
gą. „Dokąd pan jedziesz?" „Do Brodów“. „Reński 
pięódziesiąt*. Co tu słów, co tu czasu straconego. 
Podróżny wyjmuje piątkę i rzuca ją ksaysrowi. 
nReszta* woła kasyer, licząc pieniądze. Podróżny 


sem wspaniałoj wymowy. Z każdej postaci myśl 
tryska tak wyraźnie, z tak idealną doskonało- 
ńoią, Łe się to samo odozuwa, co geniusz jego 
chciał z marmurn wywołać, nadając mu ksstał- 
ty; cięłkie, potężne głazy, zdają się za dotkuję- 
ciem oząrodziejskiaj różdżki, mienió jak w ku- 
Jejdoskopis, przed oczami zdumionego widza. 
Oto lew majestatyczny, używający spokoju z ^s- 
łą świadomością swej szlachetnej potęgi; orzeł 
Jowiszowy, rzuca się łapczywie na pokarm, 
przez Ganymeda mu podany, widać żarłoczność 
dziką w okn i dzióbie, a przytem wielkość kró- 
lewską w całej postawie; tuż obok, szeregi całe 
amorków, półbożków i bogiń, = tak wdzięcz- 
nymi wyrazami twarzy, z tak delikatnem cie- 
niowaniem ciała, że się zdaje, śe tylko Zeus 
wszechwładny chwilę ciszy i spokoju nakuzał, 
a zaraz cały ten ludek wesoły, swawolny, roz- 
biegnie się na weze strony, i swem życiem mi- 
tycznem ciebie otoczy. Oddzielną komnatę, zaj- 
muje całą, Nadzieja; doprawdy, że tam pójść 
warto, wpatrywać się w Jej twarz marmurową, 
a ona przemówi, przekona, Że kto tylko ją 
przyjmie gościnnie w swem serou, osiągnąć 
musi to, czego się spodziewa gorąco, i czego 
pragnie usilnie. : 

Gdy po kilku godzinach opuszczałem Thor- 
waldseaa przybytek, miasto innem mi się wy- 
dało zupełnie. Doświadczyć tego mógł każdy, 
że nieraz piękny krajobraz traci zupełnie swój 
urok, gdy zimno po członkach widza przeciąga, 
a gdy rach żwawy ciepła znów w żyły napę- 
dzi, odozuwa się w całej pełni wszystkie pię- 
knożci przyrody. To samo w przenośni było i 
ze mną. Dzieła mistrza, tyle myśli i wrażeń 
potrafiły rozbudzić, że umysł rozruszany, we- 
goły, przychylnie wszystko przyjmował, rozta- 

ag wszędzie własne zadowolenie. 


by jego spręwiają, da się ohyba porównać x oza- 
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macha ręką i schwyciwszy bilet, całą siłą nóg bie- 
gnie na peron, by oo prędzej wskoczyć do wagonu, 4 
gdyż ałychać już trzecie dzwonienie, Za chwilą po- í 
ciąg rusza zs stącyi. 

Podróżny odjechał, a kasyerowi pozostało 8 zł. 
50 ct, o które ten pierwszy z pewnością się nie 
upomni. Nie ma do tego prawa, gdyż kasyer nie 
ma obowiązku pamiętać twarzy tych, którzy kupują 
bilety i reszty nie biorą. Mógłby tak zresztą każdy 
zgłosić si, po jakieś fikcyjne reszty. Ale, że takich 
musi byó więcej, przeto z tych nie odebranych 
reszt tworzy się suma, która kasyerowi wystarcza 
zapewne na pokrycie omyłek, wynikających przy 
Bprzedaży biletów. 

U nas sumy pochodrące z tego źródła są nie 
wielkie i może nie przewyższają kwoty, potrzebnej 
na pokrycie pomyłek, ale w Rosyi tworzą one 
kwotę bardzo poważną. Kwoty te, zwane tam ma- 
chalnyja diengi, eą tak duże, ża rząd począł się 
znatąnawiać, czyby ich nie wząć dla siebie, Otóż, 
przy kasyerach postawiono funkcyonaryuszy w celu 
kontroli tych machanych pieniądzy, przekonano się, 
te sumy te razem wzięte, stanowióby mogly po- 
każną cyfrę w dochodach państwowych, Z tego po- 
woda rozpoczęła się w  dziennikąch rosyjskich 
ogromna debata, czy państwo ma prawo do tych 
pieniędzy, oxy też należy je pozostawić kamyerowi. 

Jak się ta kwestya rozstrzygnie, nie wiado- 
mo. Naszem jednak zdaniem, rząd do tych sum pra- 
wa nie ma. Rabryka taka w dochodach państwo- 
wych jest niedopuszczalną już choóby dla tego, że 
pochodzi z wyzyskania przypadka. Rząd otrzymuje 
pieniądze, nie za nie w zamian nie dając. Inaczej 
rzecz ma się, jeżsli te pieniądze przypadają kasya- 
rowi. Oa przypadkiew w pośpiechu wydaje nieraz 
podróżnym więcej, niż im się msleżuło, albo bierze 
mniejsze kwoty nik wynosi cena biletu. Przypad- 
kiem tek i w pośpiechu pozostawiają inni podróżni 
swe reszty. W ten sposób niedobór, któty pokry- 
waóby musiał kasyer ze swojej kieszeni, pokrywają 
podróżni. Jest to zasada podobna do tej na jakiej 
opartą jest agekuracys. Jedni płacą na rzecz dru- 
gich sumę, którąby musiał nie wiedzieć dla czego 
płacić kasyer, będący tylko pośrednikiem międey 
instytucyą kolei a podróżnymi. 

Wicekról I pastach. P. Bigelow opisuje w cza- 
sopiśmie Harpers Magazine bardz» ciekawe xdarze- 
nie. Olwiedził raz angielski książą X. prezydenta 
Tranewsalu, Krigera  Poniewak książą nie władał 
językami, rozmowa prowadzoną byó musiała przy 
pomocy tłamaeza. Była oaa następującą: Ksiąłę: 
„Proszę pewiedzieó prezydentowi, że przyszedłem 
mu złożyć uszanowanie”, Krüger w odpowiedzi mru- 
knął jakoś, eo miało ozaaczać powitanie. Książę po 
pansie: „Ach, proszę mu powiedzieć, że jastem 
członkiem angielskiego parlameatu*, Książę mraknął 
znowa i ciągnął dalej spokojnie ze swej długiej 
fajki. Książę: „I możesz mu pan powiedzieć, że 
jestem członkiem Izby lordów, lordem, rozumiesz 
pan ?* Kriiger ciągnie z eybncha dalej i kiwa glo- 
wą. Ksiąłę po dłuższej panzie, podozas której pray- 
szedł zapewne do przekonania, że jeszcze się pra- 
wdopodobnie dokładnie nie przedstawił: „A może 
to prezydenta za nieresuje, gdy się dowie, że jestem 
wicekrólem, Powiedz mu to pan“, Krüger: „Eh, wi- 
cekról ? ek to jest? Książę: Wicekról — to jest 
taki, taki kawalek króla — rozumiesz pan ?“ Krüger 
ciągnął przez jakiś czas spokojnie z swoj fajki, znu- 
żony prawdopodobnie tą rozmową. Następnie zwró- 
cii mę do tłómacza i rzekł mrukliwie: „Powieds 
pan Aaglikowi że byłem pastąchsm |* —Zachodci je- 
dnak co do tego opowiadania ta wątpliwość, ogy 
istotnie wajaszek Kruger nie nmie po angielskn, ha 
przeciek w Tranewaalu język angielski jest na równi 
z holenderskim używany, jemu więc jako prezyden. 
towi musi być nieodzownie potrzebny. 

„Boże drzewko”. W ogródku Frosblowskim, 
utrzymywanym przez gminę m. Lwowa, przy szkole 
im. Zimorowicza na Łyczakowia. odbyła się 19 bm, 
uroczystość „Bożego drzewka, Licznie zebrana dzia- 
twa odśpiewała przy dwóch prześliczaie ustrojonych 
drzewkach i szopce piękne kolędy, poszem nastąpiły 
deklamacye. < 

Po skończonych produkcyach każde z dziatek 
otrzymało spory pakiet łakoci i pierników, Całość 
wypadła bardzo dobrze, to też obecny na uroczy: 
stości pań prezydent miasta dr. Małachowski wyra- 
zil swe zadowolenie, przyznając otwarcie, iż to wszy- 
stko było dlań miłą niespodzianką 

Przy tej sposobności podnieść należy niegmor= 
dewang gorliwość i umiejętną pracę kierowniczki 
tego ogródka, p. Maryi Curzunowskiej ; dziątwa bo- 
wiem tam nozęszczająca, wstępując -w progi szkolne, 
jest pod niejednym wsględem wielce zaniedbaną, 
gdyż rodzice ich są całymi dniami poza domem za- 
jąci — mimo tego jednak ich ułożenie i zachowa- 
nie się podozas calej uroczystości, jak najmileze czy» 
nilo na widzach wrażenie, Pytanie zachodzi, ogy 
nie należałoby pomyśleć o założeniu takiego ogród: 
ka na każdem przedmieściu lwowskiem. 

Jeden e gości. 
- Wspólny opłatek w klubie pocztowym. Znana 
z dobroczynn”ści pani Sefsrowiczowa urządziła dnia 
23 bm. dziatwie słażby poczsowej miłą a bardzo poe 
żyteczną niespodziankę. 


Materyaliście, wrażliwemn na preyjemnuo- 
ści, dająos się łatwo ująć i użyć, polecę table 
d'hó:s w hote'qy „Kongon af Daumark. Po 
dłukszem używaniu kachni niemieckiej w zą- 
kładech kąpielowych, było mi prawdziwie miłą 
niespodzianką, francuskie manu. zręcznie alo- 
żone i delikatnie wykonane, jąkie tam gasta. 
lsm. Przytem iney zupełuie rodzaj towarzy- 
stwa. O ile przy niemieckich obiadach wrzawa 
panuje, rozmowa ogólnk, nieunikciona zuajo: 
Mośó z sąsiadami i z vis-A-vis, o tyle tutaj 
spokój i cisza. Kółka tylko małe znajomych 
rozmawiają po oichu, poznać można odrazu ro- 
dziny zs wsi do stolisy przybyłe — jedyną 
sposobność przemówienia przy atole, miałem 
dnia któregoś, gdy mię zagadnęły dwie srka- 
radne Amerykanki stare, obok których siedzia- 
łam; przed czarną kawą xa to, dowiedziałem 
się już obszernie, że wracają x Nordcap'u, 
gdzie oglądały słońaa o półaocy, że podziwiają 
talent pani „Aodjeskiej* i wiele, wiele innych 
szczegółów, dla nich bardwo ważnych może, 
dla maies — mało interesujących. Aby odrasu 
zakończyć o materysłach spożywczych, powiem, 
że nigdzie nie jadłem tak doskonałych sand- 
wich'ów, jak w dańskiej stolicy, a znów „Cafó 
national“ naprzeciw giównego dworca, jako 
specyalnością poszozyció nimi się moża. Zwa- 
biła mię tam, po jakieś wisosornem przei- 
stawieniu muzyka, zastałem sale obszerne, pres- 
pełnione, ale zaraz kslnsr usłażny miejse wy- 
nalązł, i razem z herbatą przyniósł do wybo: 
rę, wypisaną całą litanię „amórbrodów*. Ną 
oślep kilka wybrałem z wędliną, rybkami, i po 
pierwszej próbie tak się rozochociłam do tych 
smakołyków, że, naprzód się ciesząc ile razy 
do owej kawiarni zdąkalem, za kilkakrotnym 
nawrotem, bodaj osy nie wypróbowałem wskyst- 
kich, a jest ich sporo gatunków. 

(Ciąg dalszy nastąpi). Karol Krusenstern, 


W dzień ten otrzymali mali uczestnicy uro- 
czystości z rąk swojej protektorki ze stojącego na 
środku sali klabn pocztowego wspaniałego drzewka, 
praktyczne podarki a jeden z malców podziękował 
imieniem wszystkich, 

Po tem nastąpiły wsajemne życzenia przy opła- 
tku członków klnbu i potoczyła się nader miła po- 
gawędka. 

Zebranie powyższe urozmaicał chór pocztowy 
pod batutą dzielnego swego dyrygenta pana Orłow- 
skiego. 

Kobieta-senator. W Utah, jednym ze stanów 
północnej Ameryki, została niedawno wybraną do 
tamecznego senatu kobieta. Jest nią pani dr „Mattie 
Hughes Cannon, bardzo dxielna dama, licząca lat 
trzydzieści kilka, rodem z Nowej Walii, Uczęszczała 
ona na jeden z uniwersytetów amerykańskich, lecz 
brak funduszów zmusił ją Da pewien czas do po- 
rzucenia studyów i szukania zarobku. Pracowała 
więc jako nauczycielka i literatka, póki nie uzbie- 
rała tyle, że mogła kontynuować stndya, Wreszcie 
nzyskała dyplom doktora medycyny, do którego 
przybyło potem jeszcze kilka innych akademickich 
odznaczeń. Pani Cannon ma zajęcie jako lekarz 
w uzpitalu, a mężem jej jest p. Angus Cznnon, 
który jako należący do sekty Mormonów jest wie- 
lożenny. Najciekawsze, że w czasie wyłorów p. 
Cannon, zacięty republikanio, był kontrkandydatem 
swojej żony, która wyznaje zasady demokrstyczne. 
Kandydatkami do krzesła senatorskiego były także 
trzy inne kobiety: jedna republikanka i dwie de- 
mokratki, Gazety amerykańskie piszą o wszystkich 
tych damach, że są doskonałer.i mówczyniami ezcze- 
gólnie pod względem wytrwałości. 


Galimatyasz. Zkąd pochodzi ten wyraz ozna- 
czający pomięszanie, niedorze.'zność, groch z kapustą ? 
Według jednego badacza takie jest źródło tego wy- 
razu. We Francyi w dawnych ozas-oh toosyły się 
obrady sądowe w języku łacińskim. Pewnego razu jakiś 
adwokat bronił złodsieja, który ukradł koguta (gal- 
lus) u chłopa mającego imię Matensz (Matthias) 
Ale siwokat był tak pijany, że ciągle mu się plą- 
tal język, Więc zamiast mówió gallus Matthiae 
(kogut Mateusza), mówił galli Matthias (Mateusz 
koguta). Ztąd też, gdy ktoś plecie bez sensu, to 
zwykle ludzie zwykli mówić, że prawi galimatyass. 

ile wydaje Francya na deputowanych ? 
Zamknięte obeenie rachunki państwowe za r. 1895 
wynoszą: 7,597,197 fr.; x tego idzie 5,192,800 fr. 
na premje deputowanych; prezes izby otrzymuje 
72000 fr. rocznie; kwestorzy po 9.000 fr. Blizko 
60.000 fr. kosztują przybory do pisania, czyli po 
100 fr. rocznie na deputowanego Około 10.000 fr. 
lokarz i apteka. Same zapałki 453 fr. Mydłs, per- 
fumy i inne przybory galanteryjne, które panowie 
osłowie zużytkowują w gmachu parlamentu, prze- 
szło 2.000 fr., opał blizko 40 000 fr. Telefon blizko 
4.000 fr. Podczas każdego posiedzenia posłowie 
średnio 92 razy rozmawiają z Paryżanami: czyli co 
szósty odczuwa tego potrzebę; 69.000 fc. rocznie 
płaci budżet za podróże bezpłatne posłów kolejami, 
a 81.000 fr. kosztuje bufet parlamentu. Bufet tea 
cieszy się ogromnem powodzeniem panów posłów. 
Płacą oni po 6 fr. miesięcznie i mają prawo za to 
jeść i pić, ile im się podoba. Niektórzy korzystają 
z tego prawa w ten sposób, że jadają w bufecieł 
przeznaczonym do doraźnego pokrzepienia sił i ochło- 
dy, Śniadanie i obiad Jeden z nich miał zwyczaj 
pakować sobie bntersznyty do kieszeni. Raz schwy- 
tal go na tem Clómenceau i zręcznie powyjmował 
mn je z kieszeni. Drogo za to zapłacił, bo późaiej, 
gdy Clómenceau przeciw Meline'owi był kandy da- 
tem na prezesa izby, otrzymali obydwaj jednakową | 
liczbę głosów, i Móline, jako starszy wiekiem, objął 
fotel. Ów amator buterssnytów, choó radykał, gło- 
sował za Móline'em. 
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0—,oj!* Uczonemu panu W.. znanonu z u- 
przejrego i łagodnego usposobienia, jakiś młody 
człowiek nastąpił w teatrze dość mocno na nogę 
i zawoławszy tylko: Oj! — poszedł dalej. 

— Posłachaj pan — rzekł głośno za odchodzą- 
cym pan W, — jeśli mi drugi raz nastąpisz tak 
na nogę,,. 

— Aha gniewasz się pan, żem nie przeprosił — 
odrzekł, zatrzymując się młodzieniec — a więc: 
bardzo przepraszam. 

— Nie o to idzie — odrzekł z flegmą i dobro- 
tliwie p. W..—ale pamięt.j pan, że w takim razie 
do mnie należy a nie do pana, zawołać — ojl.. 

Okruchy myśli. - 

Mówią, że szminki psują płeć; to pewna, iż 
szminki więcej psują charakter, niż płeć. 

Ten dopiero odgadł zagadkę Życia, kto umiał 
zrobić się potrzebnym ludziom. 

Jeżeli pyszałek zbytnio zadziera nosa do góry, 
powiedz mu; człecze, pamiętaj, iż ludzie są ludźmi, 
bo największy nawet człowiek jest tylko synem 
swojej matki. 

Jeżeli zaczynasz rozmowę od głów: 
przyjaciela !*, nie kończ na słowach: 
pieniędzy.“ 

Niema człowieka, który, mając bilet loteryjny 
w kieszeni, nie byłby skłonny do rozrzutności, 

Najlepszym pono biletem wizytowym jeet gulden, 
bo wszystkie drzwi otwiera. 

Zazwyczaj, niestety, bywa tek, że kobieta 
zaczyna się rumienić w szesnastym roku życia, 
mężczyzna kończy. 

Dzieci i ludzie b gaci myślą, iż wszystko, co 
istnieje, stworzone jest na to, aby ich bawió, 

Nawet z najwierniejszym i najserdeczniejszym 
przyjacielem należy obchodzić nię właściwie i takto- 
wnie, pamiętając na to, iż nie ma tak dobrego oy- 
gars, któreby nie spaizyło, jeżeli się je włoży do 
ust zapalonym końcem. 


„Kochany 
„pożycz mi 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek z po- 
wodu Wigilii teatr zamknięty, Jutro w piątek 
po południu o godzinie 3-ciej (na dochód stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny lwow- 
skiej) „Gorąca krew“, krotochwila - ze śpiewami 
w 6 aktach Lindaua i Krenna. Występ panny An- 
toniny Wiśniewskiej, Wieczorem o pół do 8-mej po 
raz 16-ty „Sprzedanana rzeczona”, opera w 3 aktach 
Fryderyka Smeteny. W sobotę po poładniu o 8-ciej 
„Halaj dusza*, widowisko Boeniczne w 6 aktach A. 
Walewskiego, wieczorem o pół do ósmej po raz 11-ty 
„Czarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
Wiktora Herberta. W niedzielę po południu o godz, 
8-ciej „Walk i owce”, wieczorem o godzinie pół do 
ósmej po raz 17-ty „Sprzedąna narzeczona”, W po- 
niedziałek „Damy i Huzary i „Paziowie królowej 
Marysienki*, , 


Jubileusz Daia 1 stycznia 1897 obchodzi za- 
łsżyciel i szef światowej firmy „Henryk Mattoni,“ 
właściciel zdroju Gieshiibl, oes. radzca Henryk de 
Mattoni w Wiedniu, 40-letni jabilenss istnienia firmy. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy artystycznie 
į powabnie wykonany obrazek x ogłoszeniem o knei- 
powakiej kawie słodowej Kathreinera, 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczorajsze trzecie z rzędu przed 
stawienie „Jasia i Małgosi* niemniejszy wywołało 
u public ności zachwyt jak poprzednie, a pod wzglę- 
dem mitystycznego wykonania miejscami było jeszcze 
dokładniejszem i mogło zadowolnić wybrednych na- 


lak długo obejść slę można bez snu? Ta-|wet znawców sztuki, Dziefo słynnego ucznia Wa- 
kie pytanie zadali sobie trzej pr fegorowie uniwer- | gnera, pisane wyłącznie w kierunku postępowym 


Bytetu Joan (w Ameryce) i przepędzili trzy dni i 
trzy noce, nie kładąc się wcale na spoczynek. Ex- 
perymertn nie można było dłażej przeciągać, gdyż 
jeden z profesorów był tak wyczerpanym, Że po- 
wstały poważne obawy co do jego zdrowia. Pala 
prawie nie bił, temperatura opadła, wrażliwość 
skóry zmniejszyła się znacznie, a zdolność przyjmo- 
wania wrażeń zmysłowych również wtąpiła wię. Po 
jednej dobrze przegpanej nocy ustąpiły wszystkie te 
symptomy. 
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Proszę o jedna „MARACULIN* bo mi to na reamatysm w noga: 


maga Teresa Jahoda Proga 16 czerwca 1896. 


Prawdziwe tylko z powyższą marką. 


Biuro Administracyjne „Wędrowca“ K 
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejski 


przyjmuje przedpłatę na 


„WĘDROWIEC 


największe, najozdobniejsze i najtańsze dm tygodniowe ilustrowane polskie 


wychodzące 
w warszawie. 


Przedpłata wynosi miesięcznie tylue 1 złr. 
Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorzy 
prawe otrzymac wspaniałe premium 
„PISMO ŚWIĘTE" Starego I Nowego Testamentu 
zawierająca przeszło 1000 illustracyj. 
Albo wysoke wartościowe premium 


maj 


„Wielką ścienną mapę 


Kadok iej z polskiemi nagwami i siecią linii kolsjowych — 
sj okladniejszą dająca się x 9 wielkich arkuszy. 


Cena kwięgarska „Wielkiej Śclennej Mapy Europ 
rze welin. 20 złr. Prenumeratorzy „Wędrowca 
g6 bezpłatnie, GE 


Nakładem redakcyi „Wędrowca* 


Wielki Atlas Geograficzny 


z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe O 


miejscowości, 


Cena w drodze prenumeraty tylko X% zir., w 


lub pojedyńczy zeszyt 1 złr. i koszta przeszyłki 
moga tylko ci prenameratorowie, którz 


Waranki prenumeraty 


Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej ilustrowanej 


Dla prenuwera'orów Wędrowca w drodze prenumeraty z drugiego A 
Cena każdego zeszyra wynosi 65 ot, Miesięcznie wychodzi po dwa zaszyty. 


AGULIN 


przez lekarzy * powodu skuteczności pe- 
wnej, polecamy i listami dziększynnymi 
ia Cena flaszki za nadesłaniem 


z apteki pod Lwem 
Juliusza Barucha w Miskolczu 
Nr. 12 Węgry. 


: ie niezbę- 
Proszę mi zaras przysłać dwie fiasski dia mnie n 
środka pańskiego. Z powałaniem Ohaizne M. Budapeszt 24 maja Ar 
a uznany pańcki „MIRACULIN! tak dobrze zrobił, proszą o 90g e 
Fanuy Tatsch Gewi'sch 6 ozsrwca - 


za r. 1897 otrzymają 


złożą przedpłate do 1 lutego b. r. 
Półniej cona Atlasu będzis podniesioną do 30 złr. 


ogromne trudności nastręcza nietylko molistom, lecz 
przedewszystkiem orkiestrze. Przedstawienia „Jasia 
i Małgosi* wymownie $ wiadczą o sumiennej i gor- 
liwej pracy kapelmistrza p. Jareckiego, który w sto- 
sunkowo krótkim czasie wynczył personal z całą 
starannością możliwą i wyzyskał wszystkie efakta 
leżące w partyturze Humperdincka. „Jaś i Małgo- 
sia“ utrzyma Bię niezawodnie trwale na naszej 8ce- 
nie. Sądząc po dosychczasowej działalności dyrekcyi 
teatru, sezon tegoroczny wogóle zapowiada się pię- 
na aaa 


mau PRAS PRZEGL BTY 


bole głowy i 


Jedynie prawdziwe 


sh bardzo 30 


t 


Europy“ 


na pięknym papie- 


wychodzi 


polski | 


dnalezienie każdej 


ọ 4 mir. 
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p 
Z obniżki tej 


i jąca rolę Małgosi. 


| 
Singera maszyny do szycia wykonywzne bywają w niezliezonych odmi: nach 
dla rozlicznych przemysłowych celów. Niezrównana jast vielostronność nowej Xio- 
gora familijnej maszyny dia użytku domowego. Wykonują one wszeluie mośliwe 
raboty w demeowym gospodarstwie się zdarzające, sle nadto i hsfta artystycznago 
odznaczają się prostotą, lekkim chodem jak i artystycznem wykonaniem | 


Tow. Akce. SIYGER Comp. | 
(dawniej G. Neidlinger) 
Lowów SYIZSTUSIZA 6. 
Filja: Czerniowce ullca Pańska I8. 
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Magazyn Futer 


Błażeja Oza rkiewicza 

Lwów ulica 
posiada na składzie obfity ej futer we atorego S8. 
akich jakotek damskich, Oraz materys 


kres kuśnierstwa wch e, wyko «ni : j 
roboty w za i 0 SW disao yko mjąc takowe według najnowasej mody ę 


przesiągu czasu usłyszeliśmy dwa dzieła większe 
tej miary jak „Sprzedana narzeczona“ i „Jaś i Mal- 
gosia* w dobrej obsadzie, starannie wystudyowane 
i wystawione z niezwykłym przepychem pod wzglę- 
dem dekoracyjnym i Kkostynmowym. Wdzięczni je- 
steśmy dyrekcyi w pierwszym rzędzie za promyk 
nadziei, że tegoroczny sezon operowy wyprowadzi 
naa z błędnego koła owych odwiecznych Trubadu- 
rów, Trawiat i Żydówek, które jako toujoure perdris 
przejadły nam się kompletnie. 

Na wozorajszem przedstawieniu znown darzono 
artystów zasłażonemi oklaskami, szczególnie panny 
Bohussównę i Kozłowską, jako przedstawicielki ról 
tytułowych. P, Bchussówna w roli Jasia wysuwa 
się na pierwszy plan dzięki doskonałej i swobodnej 
grze i anakomitemn pojęciu roli, Ponieważ jednak 
rola Małgosi przez kompozytora samego bogaciej 
jest nposażona, przeto radzilibyśmy p. Kozłowskiej, 
by do znakomitego wykonania wokalnego, na które 
składają się piękny głosik o szlachetnem brzmieniu 
i doskonała szkoła nabyta u pp. Paschalis Souvestre, 
dołożyła jeszcze eokolwiek wyrazistej gry i tempe- 
ramentu, przez co Malgosia, owo dziewczę figlarno- 
swawolne, wysunie się niewątpliwie na pierwsze 
miejsce, jak tego autor wymaga, a sympatyczna 
artystka podniesie swoją kreascyę do pierwszej 
figury w sztuce, podobnie jak to czyni w nadwor- 
nej operze wiedeńskiej słynna Paula Mark, śpiewa- 
Fr. Neuhauser. 


Głosy publiczności. 


Cesarskie odznaczenie Znana fabryka kape- 
luszy słomkowych pod firmą J. Oberwaldera i Spki 
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika l, 5 otrzy- 
mała tytuł nadwornego dostawcy. Firma ta jest je- 
dną z najznaczniejszych w tym zawodzie w naustrya- 
oko-węgierskiej monarchii. Otrzymane odznaczenie 
jest wyrazem aznania dla mczciwości i fachowego 
znawBtwa firmy J. Oberwaldera i Spk: zarówno pod 
względem znaczenia jej fabrykacyi i eksportu, jako- 
też pod względem niezaprzeczonego smaka jej wy- 
robów. $ 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 22 grudnia. 

(Z) Pomimo zastoju w obrotach, silna ten- 
dencya utrzymała się dzisiaj i poznać można 
było, że jakaś otucha w lepszą przyszłość oży- 
wia spekulantów. Zaczynają oni chętnie robić 
interesa już na styczeń, gdyk liczą na to, że 
gdy ultims minie i gotówka rozlicznemi stru- 
misaniami napłynie na targ, wtedy nastanie 
znaczne ożywienie. Także w rentach i innych 
walorach lokacyjnych zaczynają kantory robić 
zakupna na rachunek klienteli prywatnej. Wo- 
góle rezultat obrotów dzisiejszych jest na całej 
linii dodatni, Operacye banków z pt życzaniem 
gotówki Berlinowi nie ustają. Ogółem uloko- 
wały dotychczas banki tutejsza w Berlinie 
około 120 milionów marek. Spekalacya ta 
uszczupliła znacznie zapasy złota banku austro- 
węgierskiego. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 371'90, węgiarskie 407—, 
Anglobanki 15660, Uniony 291:—, Bankverai- 
ny 35750, Linderbanki 24550, Ludwiki 217-—, 
Czerniowieckie 288 75, Elbethale 27275, Renta 
papierowa 101'30, srebrna 10150, austryacka 
złota 122'90, anstr. renta wal. kor. 10080, wẹ- 
gierska złota 12230, węgierska ronie wal. 
kor. 9905, dukat -667, 20-fiankówka 954—, 
marki 11'76, ruble 1'277/,. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Skałat 24 grudnia. Rade gminna miasta 
Skalatu na wniosak dr. Ebrlicha uchwaliła je- 
danrgłośnie zamianować Szczęsnego hr. Korin- 
brodzkiego, długoletniego marszałka i posła, 
obywatslam honorowym. 

Wledeń 24 grudnia., Bilanv handlu zagra- 
nicznego monarchii sustro-węgierskiej za listo- 
pad 1896 jest następujący: Import wynosił w 


maszyny do szycia 


od czasu wynalezienia maszyn do 

szycia pierwsze miejsce pomiędzy massyna- 

mi. Są one wzorowe w konstrukcyi i wy- 

kopania, nisdoścignione w trwałości, ssyb- 

kości i pięknym szwie. Dotychczas sprze- 

dano wyżej 13 milionów, a ich znakomite 

własności uznano więcej jak 400 nagroda- 

mi honorowymi odznaczono. Także w tego: | 
rocznych wystawach w Bztuttgardziei Gru- 
dziądzu otrzymały maszyny Singera jedynie 

najwyższą nagrodą — złote medale. Pole- 

camy je też jako 


najlepsze i najpożyteczniej<ze 
podarki gwiazdkowe, 


Handel Herbaty i Kawy 


we Lwowie plac Marjacki I. 10. 
poleca 


HERRATĘ 


zbiora majowego: 
1, kl. Congo 
Soechong czarna 2.- ip 
u  abiór majowy 3, 
Kaysow czarna . 
Ma!ange de London 4... 
Wyałewki herbat 
Wysieska najlepsz. 
herbat , , 


poleca najlepsza gatunki 


KAWY 


smaku czysta aromatycznym, któ- Í 
re rozsyła franco oplacome do kat- | 
dej stacyi pocztowej 4%, kg. w wo- : 

reczku 


zł 1.60 pół kg. | 


Cuba graboziarnista , 9.50 —.90 į 
„ 4-- |Qaylon zielona pla 
` » przednia . 10.40 1.94) 
o AKBÓ| 2 „ grab. ziar, 10.75 1.08 ; 
n rłowa . . 10.75 1.08. 
~ + 1,60|Mocca arabska aromat. 10,75 1.08 ; 
Jawa złota . . . . 10.75 1.08 
„._ Opakowania nie liczy się, í 
Zamówienia a prowiacyl wysyła się odwrotną pocztą. 


Wszelkich najuowszych faeonsch tak me- 
na wierzchy do fa'er i przyjmują wszelkia 


cenach. Cennik franco, 


woki 
Sykstąska 1 14, Telefom Nr. 149, 


„nadto zastrzegam sobie 
zprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
Jan Götz browar w Okocimie. 


tym miesiącu 64.900.000 zł, t. je o 1,300.000 
zł. więcej, niż w listopadzie 1895 ; export wy- 
nosił 78,000000 zł., t. i. o 7,900.000 zł. więcej 
niż listopadzie 1895 r. Import od 1 stycznia do 
30 listopada b. r. wynosi 666,900 000 zł, export 
zaś 722,600.000 zł. Dotychczasowe activum 
tegorocznego bilansu handlowsgo wynosi za- 
tem 55,700000 zł. podczas gdy w roku ubie- 
głym wynosiło tylko 17,250.000 zł. i 

Bombaj 34 grudnia. Dżuma przybiera co- 
raz większe rozmiary. , 

Praga 24 grudnia. Przy wczorajszych uza- 
pełniających wyborach trzech posłów do sejmu 
z kuryi gmin wiejskich wybrano: w Melniku 

ospodarza grubvtowego Karola Stolta radyka- 
s, w Dauba-Wegstasdt! wójta Józefa Teppsra, 
w Taborze gospodarza Alfonsa S:astny'sgo 120 
głosami. Kontrkandydat Stastny'ego młodoczech 
otrzymał tylko 109 głosów. 

Praga 24 grudnia. Rada miejska wybrała 
wozoraj burmistrzem Pragi staroczecha Srba. 
Otreymał on 45 głosów, a kontrkardydat jego 
mł doczech Podlipny 42 głosy, Po ogłoszeniu 
rezultatu wybora złożył młodoczech Podlipny 
urząd pierwszego wiceburmistrza. Młodoozesi 
oświadczyli, że obowiązujący dotychczas kom- 
promis między staroczechami a młodoczechami 
uważają za rozwiązany. Publicznokó zgroma- 
paca na galeryach wyprawiała wielkie ha- 


asy. 

Belgrad 24 grudnia. Król odbywszy naradę 
z prawnikami z łona wszystkich stronnictw, od- 
mówił swej sankcyi uchwalonej przez skupozynę 
ustawie o postępowaniu egzekucyjnem jako 
sprzeciwiającaj się konstytueyi. 

Bada ministrów poweżmie dziś desyzyę, 
jak ma się w obec tego zachować. 

Petersburg 24 grudnia. Ogłoszony dziś 
ukaz oarski zatwierdza statut Towarzystwa 
wschodnio-chińskiej kolei żelaznej , zawiązane 
go celem wybudowania kolsi żelaznej na te- 
rytoryum ohińskiem. Kolej ta rozpo- 
ognie sę na. granicy zachodniej prowinoyi 
Holun Kisang i prowadrić będzie do wscho- 
dniej granicy prowinoyi Kirin. Ukay oarski po- 
zwala temu towarzystwu połączyć swe linie 
z odgałęzieniami, które Rosya wybuduje celem 
połączenia z koleją transsybirską. 

Bank chińsko-romyjski zakłada to towa- 
rzystwo kolejowe pod nazwą „Towarzystwo 
kolei wschodnio-chińskich*. Traktat za arty 
z Chinami celem utrzymania tej kolei, obowią- 
zuje przez lat 80. Tylko poddanym chińskim 
i rosyjskim wolno nabywać akcye tej kolei. 
Budowa jej musi się rozpocząć najpóźaiej dnia 
16 go sierpnia 1897 roku i być wykończona w 
ciągu 6 lat. 


A "Pr ` 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyj, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności 


„HOTEL IMPERIAL" 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 3 


Mam zaszczyt zawiadomić W. Publiczność, że 
po rozwiązaniu spółki, tak gmach, jak i sam hotel 
objąłem na wyłączną własność. W dobrze zrozumia- 
łym interesie nsnnąłem wszelkie dotychczasowe bra- 
ki i niewygodności, a pod kierownictwem architekty 
Wp. Dolińskiego cały budynek wewnątrz swoim roz- 
kładem i urządzeniem zmienił się do niepoznania. 
Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odnowiono, 
wytapetowano, nowe umeblowanie i pościel etc. 
z pierwszych firm dostarczono. Nie szczędziłam wkła- 
dów, gdzie tego czystość, wygoda i wzorowy porzą- 
dek wymagają, tak, że hotel ten dziś pod każdym 
względem do godności pierwszorzędnych hoteli earo- 
pejskich podniesiony zost+ł Hotel ma do dyspozycyi 
Wysokiej Publiczności 80 pokoi w cenie od 80 ct. 
wyżej; remizy, powozy; wedle wszelkich wymogów 
urządzone łazienki, doskonale dobraną słażbę, dobrze 
zaopatrzoną piwnicę. Restauracyę i kawiarnię hote- 
lewą objął p. Antoni Cieślik, kilkuletni kuchmistrz 
w Kasynie szlacheckim, a 20 letni restaurator w ho- 
telu George'a. Licząc na względy W. Publiczności, 
zestawiono ceny jak najnmiarkowańsze, a pomimo 
egromnych wkładów adaptacyi, nie podwyższono ich. 


Nowo otworzony skład piócien KOFCZY 


Tew. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg >) polaca 


NA GWIAZDKAĘ 


wielki wybór garniturów, serwet 
w csnie od 120 i wyżej. 
Dyrekcya. 


3 


Wobec czego tnszę uadzieją. że hotel ten bę- 
dzie dla PT. Przyjezdnych najmilezym przystankiem 
i miejscem «ypoczynku we Lwowie. 

Z wysokiem poważaniem W. Ztołecki, 


Stolla umans prapzrata kola z Afryki orzecha koła 
j. t. elixir, wino, bigquit, czekolada I kakao umane przez 
najsnekomitszych lekarzy jako znakomity środek diete- 
tyczny, przy osłabieniu ciała i nerwów jak i do uragalo- 
wania czynności Żrłydka, serca i kiszek. Nowość. Czysta 
mąka z orzecha Kola x ńwieżych orzechów, nieooenione 
dla chorych na narwy, Łółć i wątroba. Nowość „Kola Btole 
z żełarem”, Stolla wino kola z zolszem dla niedokrewaych 
wzmacnia nerwy, czyści żołądek, poprawia krew. Skład 
Lwów, »pt. Wewiórski, Kraków, Wiszniewski 
Nowość. Parag. Mate herbsta, przyjemny smik 
z powoda wielkiej zawartości Theiny, mocniejsza jsk chiń- 
ska herbsta, 


Płótna, szirtingi, bielizna damska, męska. chustki 
do nosa, obrusy, serwety, ręczniki, pończochy, 
szkarpatki itp. poleca najtaniej 
MAGAZYN SCHAERÓW 


we Lwowie, 


Dr. T. TYSZECKI 
Chorążczyzna l. 12, I p.oriod 8—5. leczy 
choroby stawów, mięśni I nerwów, 
nerwobole głowy, atonię kiszak, otyłość za pomocą 
mięsienia (Massage) systemem prof. Zsbładowskie- 
go. Skrzywienie kręgosłupa leczy według metody 

prof. Wolfa w Berlinie, -rr 


Dr. Jan Papėée 


sekundaryuss eddzisła chorób skórnych i wenery= 
oxmyoh sspitala powss, we Lwowie 
ulica Piekarska l. 4 I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych — 
I narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach w uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
Operator 
-Qrd. przy ul. Akademickiej | 3 od 10—12 i od 3—5. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
lozy i monety po najkorzystniejszych ocenach 
SF PROMESY FW ' 
do ciągnienia 2 stycznia 1897 
na ausir. losy kredytowe po złe. 6.50. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
I do ciągnienia 5 stycznia 1897 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred. ziem. II emisyi 
po zl. 2, Główna wygrama koron 100.000 
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania za- 
pasu, zlecenia x prowincyi nie mogłyby być wykonane. 


= : 
| Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i kantor wymiany r 


pod firm 


4: 
AUGU;T SCHELLENBERG I SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


do ciągnienia 2 stycznia 1897 na losy kredytowe 
po zł. 550 wraz ze stemplem 
Główna wygrana złe. 150.000 
Oras 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
- pod najkorzystniejszy i warankami. 
Wydawnictwo g'ze'y !-sowań „Nadzieja, pre - 


numerata reczna zł 17), sa prowinoyi sèr. 1.80, 
E n ii —_ am" 


Wledeń 23 grudnia. Notowania wieczorne. 
Kred 37220, węgierskie kredyty 409'—, 
anglobank 15575, bankvere.: 258 25, union= 
bank 29150, landerbank 247.—, staatsbahny 
358 50, lombardy 91:75, elbethale 273.—, akcye 
tytoniowe 14350, rima 23550, alpiny 8580, 
rentę majowa 101.35, węg.renta koronna 99:—, 


losy tureckie 51:30, marki 5892, ruble —.—, 
ńskich |: orir teeseen: 


Liniment. Gapsici compos. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
naoieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. 
do nabycia we wssystkich aptekach. 
Tego powszechnie ulubionego środka 


Na drzewk 


poleca 


30-lirotnie premiowana 
FABRYKA PAROWA PIERNIKÓW 
H. CZYŃSKIEJ przedtem L. CZYŃSKIEGO 


swe składy bogato zaopatrzone w pierniki i figurki 
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 8 i przy ulicy 
Akademickiej, ww MKrazo wie Sukiennice 1. 23. Wy- 
roby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 


handlach korzennych. 


Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. 


Uelem położenia tamy macutyciom niektórych restauratorów, MAM ZASZyt poz: 
dać io publicznej wiadomości, śa 


PIWO OKOCIMSKIE: 
przedni 
| ado'f Griinfel 


na szklanki tylko następujące firmy : 
+ "Tryb Talaka. | 13 

fer. ul. mnalska. 1. 12. 
->phrg a ich, riardii. teatralna 
Józef aj m | Grey l. 22. 
Jap Wainy Cars é 

ak J. Eo 4. 

Nowożeni J peraiks 


Sisi Konowskiego, al Grodecka |: 79, 

piwiarmia okociuika p. 
LA r TA 
om Pani al. Krakowska, 

t Frmybylski ul. Teatralna naprzeciw 


kol 
b. Sto ul. Si Ń olejowa, 
Kollątaja, róg 
rążczyzna Kazi mierzowskiej 


piohał Landen, Skarbkowska, 


m. Trybanalska 
ilheim Helim Kazimi s 
2 Ladwig, alica dry 


plac wystawy. 
ego L 13. Telefon Nr. 6. układ 


Henryka Volsego ulica Sykstuska 


Kościoła Jezuickiego. 


piwa beczkowego u pp. Oryasza Wixla i Syna 
piwa flaszkowego u pana 38 Wiscera 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska :restauratorów, którzy piwo okocimsikie sprzedają a 
wystąpić w drodze sądowej przeciwko 


domowego należy zawsze krótk 
opik US waj 


Richtera Liniment. x „kotwica“ 
| T 


1 tylko butelki, opatrzone znan: 
marką fabryczną „wkotwicą*, 


aaa". b 
Mleko 


niezbisrane dostarcza Zarząd dóbr Kawie- 
%0pol we Lwowie do domów po 7 centów 
od litry zimą i latem, Śmietanka po 26 


centów litcg. Zgłoszenia posta rentante 
Lwów pod adresą „Kamienopol*. 


Ea 


Artur Kościcki > 


(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowską I. II 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 
poleca wprost z Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj- 
lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 
do zł: 6. — koniak kuracyjny 
butelka zł, 180 do zł. 5, 


Á 


e— 
ni 


Dr. Ta8lńisx1logo 
Peradnik 


dla suchotników 
Cena 30 ct. 


Cukry deserowe znakomite 


| odznsczone na wystawach krajowych i 
zagraniczuych kłotemi medalanal 
które jak od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako majlepsze uznane zostały 
pół kigr. 1.20 poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ul. 
KKepermika l. 8, obok aptyki. 


al. 
ul. 


i odznaczona fa- 
Maraskinu 


> © 20 1. ML ap 6 aCA, i k. e Aj 
Teatr hr. Skarbka. ry 
W piątek 26go' grudnia „popołudnia o ; Romano Vlahov Zara“ 


godzinie 8 (na apid- orarin a : d i 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwow najlepszy, najzdrowszy, najsłtaw- 
skie( Gorąca rew krotochwila zaj, ; „: i A ` 
mA w 5 aktach w Lindaua i Krenna. pozy żołądkowy likier świata 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
16 sprzadana narzecznaa opera 
w 8 aktach Fryderyka Smetany 

W sobotę 26go grudnia popoładnia'o 
godzinie 8 Mulaj dusza widowitko 
sceniczne ze śpiewami w 5 aktach Adolfz 
Walewskiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
11 Czarodziej z nad Niin, opera 
komiczna w 8 aktach Wiktora Herberta. 

W Niedziele 27go grudulia popoładniu 
o gode 3 Wilk i owce, kretochwila 
w 4 aktach Jordana- 

Wieczorem o godz. pół do 8 po rzz 
dwunasty bprze:dama narzeczona 
opera w 3 aktach. 


VLA HOY 
specyalność. 


Jedyny wytwórca R. Vlahov Zera. 


W amtraktach powinno sie palić 


papierowy tylko a tutek Niamojowskiego. 

Zdumiewające | 

Kompletny sortyment do ubrania 
Bożego drzewka, 

100 sztuk 
poleca 8. W. Niemojowski 
Lwów Teatralna 3, Jagielońska 
6, Olbrzymi wybór świcidełek, ' 

lichtarzyków, świeczek oto. i 

Ceny zdumiewająco niskie 

Wysyłka ma prowincyg za za- 


liczką pocztową, opakowanie gra- 
tis, Przy zakupnie do 10 franco. | 


Wysprzedaż 
bez blagi konkurencyjnej 
niżej cen kosztu własnego 


tylko po koniec grudnia b. r. Kto ohva żołądek w zdrowiu i 


w asóbnym lokalu obok mego magazym ile utrzymać, niechaj pije ten 


; awny na oaly swiat wyłącznić 
PWC Zz roślin w Dalmacyi wyrabiany żo- 


-Kusmoqoidam ‘ALuozoputmagop 
bzpsrm 'q I'o zezid I [ggg 1 « Auorzereuńją 


poleca > łądkowy likier, który jest do na- 
A. Krzysztofowicz bycia w wszystkich lepszych han- 
dlach delikatesów, korzsni, ou- 

NAKATY, kiernisch i kawierniach. 
Gtobeliny, Dywany, Ekramy, Pa |z = 


rawasy, Chedniki La nbrekiny, HANDEL 
Nafty różmorodne, Kocyki, 
Kołdry azyte, Firanki, Portje- 
ry, Szaliki dekorac"jne, Mate-| 
rji, Pluszu, Serwety, Kopy na 


PŁOGIEN i BIELIZNY 
ie Fara eisene JANA RIEDLA 
1.000 


| WE LWOWIE 
Nowości na upominki gsiazdrowe 
dla Pań, Panów i d'iasci, po cenach 
fabrycznych polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Marjacki 8 


Mydze kiszone wysyław  baryłecza 
5 klg. za pobraniem 2 xłr. franco Jnliau 
Markowski, Ujście ruskie, poczta Uście 
ruskie. 4—5 

Wyborny passtet strasburgabi po 
1.50 tyrynka fuatowa z truflami po 3 sł. 


Koszule salonowe 
po sł 1.05, 155, 2.—, 2.25, 450 i3. 
Koszale z przodami pikowymi i fel- 

dsika'ni (sakładra:ni) po sł. 2.751 8, 


Mullon par gotowany x dziczyzny i i kret I ox- 
drobia kilo po 5, 6, 7501 10 Dwór Łap A 05 WWII" 
szyn Brzeżany. 4—4 koszule nocne po sł. 155 i 1.99 


wowieży tansport herbaty rosyjskiej 
x Moskwy jest jaż w handlu, alica Try- 
banalska |. 1. B. Szabłowski. 3-3 

Miód pszozeiny patoka w 5cio kilo - 
wych blaszankach franco błaszanka i 
poczta, oferuje Zarząd pasieki A. Krali- 
skiego w Jezierzanach obok  Czortkow. 
po cenia 3.80 za zalicską. 8 

Domek e!cgancko i trwale zbudowa 
my tanio do sprzedania, gotówki wystarczy 


ozdobione na wzór ukra'ńsk'ch po 
zł. 3:80, 2,50 1 2.75.  - 
Koszmie dla chłopaków po al. 
1-48 i 1.60. i 
Fółkoszmiki z kołnierzami 57 ct. 
bez kołnierzy 36 ct. i 


KALESONY 


po ct. 90, zł. 1.05, 116. 1.45, 1.66, 1.80. 
Kalesomy dia chłopaków po 


2.009 złr. Wiadomość a zegarmistrza p. 
Komorowskiego, Akademieką 5- 3—6 
y $ pokoi, przedpokój, kuchnia i spi 
żarmia I pietrze zaraz do wynajęcia, ulica 
Kalecza i. 10. 8—5 
Guwerner francuzki, dorkonaie po- 
lecomy zaraz do umieszczenia za zwro'em 
kosztów drogi. Agence Internationte, M we 
de Sikorska, Kraków, Hotel Saski © 3 -8 


2 patent. wagi mestowe 4.000 
kg. 3 pat wagi dla bydła 1.000 kg. wszyst- 
kie 4 jeszcze nowe, prawdziwe Buganyi, 
pierwsze nstawą przepisane dla więcszych 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 
młynów parowych, pod karą do 1U0 słr. 
przepisane, cechowane, wypróbowane. ta- 
Bło do up Lofia v H. Wie- 
deń 4. Schwimdgasse 14 parter, 
drzwi 3. Właśnie odbywają się targowo 
policyjne rewirye wszędzie. 

Centralme bióro pośrednictwa Cele- 
D Bodyńakiej Lwów, Rynek, dom Aa- 
s  dryclego. 

Najnowsze „Walce akademickie“ na 
r. 1897, bardzo melodyjna i łatwego aka- 
ou DĄ fortepian opuściły prase, do naby- 
cia po cenie 40 ct, (pocztą 46 ct.) u na- 
kłądcy K. Korzyniowsakiege wa Lwowie ul 
pykstuska 30, 22 

Fortepian BHosendorfarą (nczniaj piz- 
niao csarne za gotówkę lub w zamianie 
poleca Karol Marecki (sta”szy, przy Ba- 


torege 16, wchód z ul. szymona 3. 2 3 


Wkrótee wyjdzie zeszyt I 


Na około świata 


widoki ze wszystkich części świa- 
ta, niewyłączając okolic Polski w 
pięknych chromolitografiach. Każ- 


dy zeszyt zawierać będzie 8 wi-|korób pęch 
doków na 8min kartonach chiń-|la męksym 
skiego papieru. Oena zeszytu 45 kokiet HASTA 


ot. z przesyłką 50 ot. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwi 


86, 96 ct i sł. 1.10 
Kołmierze tuzin po zł. 2.40 i 75. 
Mankiety turin po zł. 4 i 4.50. 
Chustki płóciezne, zin zł. 2.50. 


Prawdziwe saskie 


Skarpetki, pończochy 


dla pań panów i daleci. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Oryginalne prof dra JAgera 
wyroby po cenach fabry- 
cesnych z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla orób wątłezo zdrowia, 
łatwe się przaziębłających. 
Koszale 
Kaf aniki 
Kalesony i majtki 


j 
i | 
Kamizelki męstie włóczkowe z rękawa- | 

mi po zł. 6, 61 7. Í 

Zamówienia z přowinĉyi wykonują 
się najstaranniej. 

Na żądanie szczegółowe cenniki. 


Skarpetki i pończochy | = 
Ogczewacze na śołądek | A 
Kamassa : 


Znajdą umisszezenie nauczycielka | 


włądająca językiem f:ancuskim, miemie'- 


kim. rosyjskiemm tudzież udzi”lsjąca aau- 
kę gry na fortepianie. Bony Niemki oraz 
kazyerki do bufetów. Zgłoszenia przyjmu- 
je Biaro J. Polińskiego Lwów al. 
Ludwika 1. 5. 


Dr. Ant. Roicki 


PZ eye? od lai przeszło 20 dla cheo- 


arola 


skórnych, wenerycznych jakotęż dla 
erzowych. Na żądanie poradnik 


(zupełnie nowo przerobiony) 
dyskretnie). Poradnik ała 
60 ci. Lwów, al. 8 


L 6. ordyzaje od 9—10 | od 8—4. 
Masto wski. 


PRZEGLĄD s dala 25 grudnia 1896. | 


| Jana Hoffa preparata słod 


= mamy M0 1 A MOWA PY km 


dla chorych i cierpiących 
szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy ohrypoe, influency,;braka krwi, blednicy, cierpieniach śołądka jak też przy ner- 
wowych cierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyczny od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany. 


Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach sklepach delikatesów korzennych jak i wprost u Jana Hoffa c. ik. dostawcy 
nadw. Wiedeń I Graben Briunerstrasse S. 


owpekta z ceennikami gratis i fra 


ESEE AA EEEN o nko. 


Towarzystwo 


Wzajemnego kredytu 
w Krakowie 
wypłaca swym członkom począwszy Od dnia 2 stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaconych 


przed dniem 1 października b. r. 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za r. 1896 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książe'zki 
udziałowej. 
Kraków dnia 23 grudnia 1896. 
| Dyrek oya. 
(Przedruku nie opłacamy)' 


der dobrze u chorych na kiszki, żołądek jak i u cierpiących 
na nerwy baczyć należy aby się dostawało wyłącznie praw- 
dziwe Hausena kakao owsiane Kaselskie Servus w kartonach 
po 33 w kostek staniolu za 70 kr. bo tylko to ręczy za sku- 


p A WO A m r z W a 


i 


albo dwa razy „Servus“ Hausena kaselskie kakao, owslane 


+ 


marka „Ul“ wypić, tylko ciągłe używanie skutkuje na- ` : 


tek do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i han- * ; 
dlach k: rzennych Hausen et Compagni jeneralne zastępstwo dla ; : 


ty 
ra 


„Austryi i Węgier L. Koestlin Bregenz. 


Zachowanie zdrowla do najpóźniejs'ego wieku ułatwia 


Methusalem, essencja zdrowia 

Ta ezencya składa sio z ziół i kwiatów poładuiowych Alp i z naj'epsxych 
korzeni wschodu i okolicy Jerozolimy, dsiałaiących leczuiczo i jest do dziś najlep: 
szym i najpewniejszym środkiem domowym i łeczniczym przy słabościsch dolnych 
części ciała, wywołują nawet przy matwacdziałej obstrukcyi obfite i niebolesne Drze- 
czyszczenie, przez co mie jedną choroba zostanie odwróconą. Dalei jest ta waetha 
aaiemowe essencye zdrowia nader skuteczną przy braku apatytu, złem 
trawieniu, kurczach żełądka, uderzenia krwi do głowy, zawrotach i boleśc ach, dzia- 
ła wlegmiająco i ożywczo na całe ciało. Cena fraszki 15 kr. Turin tlaszek 1 złr. 
50 kr. za skrzynkę i list trachtowy 20 kr., 60 flaszek franko i opakowanie darmo 
6 słr. Prawdziwe do nabycia tylko 


W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. 


£ 


MAGAZYN OBÓWIA 


pod 3-ma fabrykami | 
Lwów, ulica Karola Ludwika L 27 À 


HOTEL BELLEVUE 


poleca : 


pantofelki i wszelkie rodzaje obówia 


jako najpraktyczniejsze 


podarki gwiazdkowe i noworoczne ; 


po nader tanich cenach. 


Lepszy jak każda szeurówka jest Schin- 
dilera leniuszek. 

Cena za sztukę złr. 2.8O, 4, 5 1 7.50. 
Do nabycia w handiach gdzie nasz plakat jest wywieszony. 
Przesyłka za podanism szerokości górnej, talji i bocznej. 

Heller i ŃSchimdler, wyłącmi fab Mariascheia I B. 


Ważne dla mieszkańców m. Lwowa 


W poniedziałek dnia 28 grudnia b. r. zostanie otworzoną Mleczarnia 
dóbr : Przeworsk, Laszki i Borynicze, plac Smolki ]. 5. Telefon 1. 304 
£aopatrzona we wszelkie aparata techniczne najnowszej konstrukcyi pod 


| kontrolą lekarską, sprzedaje mleko i wyroby nabiałowe z obór postawio- 
z O a | nych pod dozór weterynarzy, a mianowicie : 


Mleko świeże nie zbierane litr ot. 10 
n m zbierane W +0 

Dla zakładów w większych ilościach _„ „ 3%, 

Śmietanką I (kuemową) n „50 


A II litr 86 ct, ILI-cią Pi 28 

Maślankę litr 4 ot, Masło deserowe Śmietankowe w foremkach po 10, 

20, 30, 40 ct. Masło deserowe 1 kig. 138, kuchenne świeże 1'10. Ser 

kuchenny 24 ct. Sery deserowe stosownie do żądanych gatnnków: Na 

żądanie otwiera się abonament z dostawą produktów do domu, mleko 
i śmietankę we faszkach plombowanych i firmą opatrzonych. 


Do zwiedzania zakładu uprzejm'e się zaprasza. 
Bliższe wyjaśnienia udziela 
Zarząd Nileczarni Przeworskiej 
Lwów, plac Smoiki I. 5. Telefon 304. 
Papier z fabryki Fijalkowakich w Białej. 


H 


ie wystarcza raz "WH. p! 


Najlepsze 
EN 20 


Leona Menkesa, Uoboza i Freadmama i Wolfa Czoppa. 


Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 50 ct. 


— Z 


-~ 


_-Porcelanowe s 


arwisy stołowe. 


Wielki wybór najnowszych fasonów i dekoracyi w kwiaty, arabeski, 
bordury. girlandy, bukiety itp. 
Komplet obiadowy na 12 osób w zwykłam złożeniu i z dekoracyą 


| jgustowną kosztuje : 


zł. 2170. 22—. 23—, 2370, 2430, 2640, 2730, 28— 
29-50, 3150, 3240, 33—, 34:30, 3550, 3850, 42— 

44 —, 47— itd., aż do zł. 108. 
Porcelana wszędzie jednakowa, w najlepszym gatunku, a różnicę 
jw cenie stanowi tylko kosztowniejszy fason, albo ozdobniejsza dekoracya. 
i Złożenia może być dowolnie powiększone lub zmniejszone co do ilości 
sztuk, a każdą sztuką można później osobno dokupić pojedynczo. 

i Na prowincyę wzorów nie wysyłam i mogą tylko dać dokładne 
opisanie listowne. Opakowanie gratis doliczam tylko „własny koszt paki. 
Kazimierz Lewicki Lwów 
ulica Trybunalska, we własnej kamienicy. 


| tp a 


500 
bis 1.000 fl. 


pro Jahr kann durch Arbeit zu Hause mit 
neuer patentirter Strickmaschine verdicnt Wer- 
den. 20.000 Mas:hen pro Minu'e E'n naht- 
loser 5%ckeu in 10 Minuten. Verlange 
Prospect bitte Deutsch zu schreiben 


MR. MELSBEK | 


67 Southmark street 67 


| 


J London S. E. 
mo. i aM ES owa nc eraren 
== IPTIETETETEPTPA"" 
Znakomite, wybróbowane vese BDR 333 
z gwarancyą 5-lstnią g Ao 3 $ EE FELE 
n Beerin P288*RRSZS 
Maszyny do szycia ie iis gadtgio ita 
a $ arai- r O pd > | 
pe re | ERRED 
na raty | za gotówkę fg] c SE „ŻĘ EIRE 
: a” . TMB jj A= 
Ludwik Gardoliński. ; GEE E AEF 3 
| Główny skład: Gródek kało , Bs -ER ce CI 
Lwowa, filia Lwów ul. Halicka PIASEK TE > spi : 
flg liczba 6. — Cenniki ilustrowane jif 555 -SAGICECHME H: 
Una żądanie wysyłam. $ OTETYT CECHY 
më = EGW = e a] 


COGNAC 2 złr. 
RUM JAMAJKA, WINA WEGIERSKIE 
biate i czerwone 
po bajecznie niskich cenach tyko przed świętami 
jedynie 
w drogueryi pod Czerwonym krzyżem 
we Lwowie plac Kapitulny 3. 


a nabycia u Z. Ruckera spad. aptek. 


Pożywienie dla dzieci 


Główny skład: Alte k. k. Feldapotneke Wien I Stsiansplatz 8. Dziennis 2 razy roszsyłka. 


a_a 


2a. | O WA A W MA O | © 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


"E Bredt tSka. 


«7 Ottynii 


poczta, telegraf i stacyn kolej w miejscu. 
zatrudniająca BOO robotników 


Maszyny paroro, 


wyrabia: 


Kotły parowe wszystkich systamów, 
Rezerwoary spirytusowe, 


Wzzelkie aparata | urządzenia gorzelniane, 


Urządzenie tartaków, 


Koła pasowe, 


F. Glacomellego pierwsza 
wiedeńska mgczka dla dzieci, Do 


i w drogueryach K Sklepińskiego, 


1393 
własnego 


WINO masce: 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
biała litra po 34 ct, czerwone po 20 ct., 
Benedykt Harti, właściciel dóbr, 
asmak Golitsch przy Gonobitz, Styrył. 


Znakomite 


PIWO MONACHIJSKIE 


„Lówenbrdu” 


polecone przez 


wszystkich lekarzy 


zawsze na składzia u 


E. HERTERA 


ul. Sykatuska liczba 17. 


Herbate 


zniora mejowego tegorocxug smaakomlta wy- 
próbowaną przad pra poleca jedynie 
ande 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie -lica Batorogo liczba 23 
pół kilo Cuāgo słe. [.60. 

„ kilo Joachong złr. 3. ` 7 7 s 
= kilo Melange de London aromatycznej, 
dobrze naciągającej słr. 3. 
„ kila Kaysow. casznej zlr. 4. 
„ kilo Sanciaskiej złr' 4. 
„ kila wysiewek herbacianych złr 1 30. 
„ kiła wysiawsk z najlepszych herbat 
złr. 1.60. 
„ kila okruchów s herbat złr. 2. 
Zmmówiania z prowincyi odsyła się 
odwrotną pocztą nie liczac o rakowania. 


Odznaczono medalem 
na Wystawie krajowe] 1634 
Mydło z biatej lity, 
wydelikaca, wygładza i zga- 
komicie oczyszcza skórę — 

Cena 60 ot. 

Rum chinowy wyyró- 
bowany i pewny środek na 
porost włosów, mały fla- 
kon 50 ot., większy 1 zi. 

Laboratorjum chemiczne 
Adolfa Pokornego 


magiatra farmacyi. 
Lwów, nl. Wał>wa 17. 


rzeczywiście  ohiń- 
ska, przez Rosyę 
A |sprowadzana, o 
* bernym smaku, 4 
wyśmienite gatunki, 
Pakiet 125 gramów: 
Nektar książęcy 55 
ct. Perla Chin 75ct, 
-tl | Bukiet królewski uł, 4, 
+ Kwiat cesarski zł. 1,26 
A Kazimiarz Lewicki 
A: Lwów, Trybunalska 
Brzytwy AĀrbenza z klinga dają- 
cą się wymienić są na całym Świe- 
cie zname z dobroci, mają na zobie ja 
ko znak prawdziwości i gwaranoyl 
zupełnej nazwisko 
i adres fabrykanta : 
A. Arbenz Jougue. 
France. Każdy sztuka, 
któraby przy używaniu nie zapełnie odpo 
wiadała zostanie z wazelką gotowością Wy- 
mienioną. Cena złr. 2.80. Za dodatkowe 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branży, 


Prospekta i świadectwa dobrowolnie przy- 
slane gratie i franko. 


BRZYTWY ARBENZĄ 


otrzymał do wyłącznej sprzedaży dis 
Galicył 


-S. PIELECKI i Ska 


magazyn broni, rowerów, przyborów 
my:liwskich i umiformowych Lwów. 


kLyżwy: 
Halifsx dobre para 1,30. 
Halitax bardze dobre, stalowa noże 1.70, 
oe a szerokiemi nożami, polerowana 
Ba 


TEK R 
HF 
Trybunaloka |9, 
+ 3:5 


| Halifax niklowane x wązkiemi nożami 3. 


ĘĄ niklowane a szerokiemi 
5 zł. 


nożami 
Halifax damskie niklowane 1.30. 


„| Halitx dawskie niklowane 2,50, 


Halifax systemu „Jackson Haines" niklo- 
„ wane 5 50. 


/_ | „Jackson H ines" niklowane 5.50. 


sap Haines" niklowany wklęsłe noże 
A 6.50. 


| Merkur „Helvetia! „Primus? zwykłe 2.60. 
`| „Merkur“ niklowana x szorokiemi noża- 


Kompletne urządzenia transmisyjue, - 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych ! nadosłanych | bandel żelazny 
Reperaeyc jak najtaniej. 


"mi damskie 5 zł. ' 
Fvżwy damskie Bie niklswana 1.30. 
„Baltia* nikłowsne, szerokie noże 5 zł. 
Paski do łyżew 1 para 30 ct. 

leca 


Piotr Chrząstowski 


we Lwowie, plac Kapitaln4 
1 (naptzeciw Katedry). 


Drukarnia nar. St. Manieckiego i Spółka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


